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Pod d. 2. b. m. donosi półnrzędowy Frm d- 
b la tt : „ S y t u a c j a  p a r l a m e n t a r n a ,  nie by
ła  jeszcze i przed dzisiejszem  posiedzeniem Izby 
posłów w yjaśniona; wczorajsze narady wykona
wczego kom itetu prawicy i klubo czeskiego pozo
stawiły ją  w zawieszenin. Pewnem  je s t tylko, że 
zam iar Czechów wniesienia rezolucji przy etacie 
oświaty, rozbił się o stanowczy opór hr. Taaffego, 
k tó rf  postępek taki nznał za wręcz niepodobny do
przyjęcia. _

„Natom iast kom itet prawicy wydelegował 
hr. H chenw arta i p. Grocholskiego, aby jeszcze 
przed dzisiejszem posiedzeniem Izby naradzili się 
z hr. Taaffem i wyłuszczyli mu powody, dla któ
rych Czesi przeciw etatow i m inistra oświaty gło
sować są zdecydowani. Zadaniem ich było oraz, 
postarać się o wyjaśnienie stosnnkn między Cze
chami o. Gautschem, tudzież o wytłnm aczenie 
niektórych ustępów mowy jego wczorajszej. Na 
życzenie Taaffego przyzwano do tej konferencji 
także pp. Gantscha i Ziem iałkówskLgo. Podczas 
tej konferencji skończono w Izbie rozprawę nad 
poz. „centralny zarząd oświaty,* i mówców jeneral- 
nych wybrano.*

Co się działo d. 2. b. m. w wyk. kom itecie 
prawicy i w klubie czeskim, nie wiadomo. Pod 
tym  dniem rozesłał klub staroczeski kom unikat, w 
którym  czytam y : „Dla wytłum aczenia dzisiejszego 
głosowania nad poz. „centralny zarząd oświaty" 
podajemy co następuje. Z dodatkowej au ten tycz
nej in terp re tacji mowy p. G antscha, jak ą  dał hr. 
Taaffe, można wnosić, że co do fakultetu  teologi
cznego w Pradze, spraw a je s t w pełnym toku i 
wkrótce nastąpi załatw ienie zupełnie zadowalają
ce. P . Gantsch odstąpi także od egzaminu w ję 
zyku niemieckim przy prawniczych egzaminach 
państwowych, a oraz przyrzekł, i i  owych pewnych 
waronków co do posiadania języka niem ieckiego 
u urzędników państwowych nie będzie się w ym a
cać  p /z ;  egzaiainaeh państwowych 1 rygrrosach. 
Także co do szkół średnich okazał się m inister 
oświaty skłonnym do ustępstw .

„W obec tej, rdzennie na korzyść zmienionej 
sy tuacji, nie mógł klnb czeski inaczej postąpić, 
ja k  tylko w m yśl program u, jak i wypowiedział 
dr. R ieger w ostatniej mowie swojej, nie odmówić 
państwu budżetu*.

Z tego zakończenia wydaje się, jakoby klnb 
czeski zam ierzał odmówić całego bndżetn!

Ciekawym jes t koniec mowy dr. C z e r k a -  
w s k i e g o jako sprawozdawcy budżetowego. Do 
tego, co już wiemy, dodał on: „Dopóki jeszcze 
j e s t ’nadzieja, że dobra wola u rządu nie wygasła, 
zdaniem mojem nie byłby na m iejscn tak i krok 
ostateczny jak odmówienie budżetu. Komisja bu
dżetowa nie uchwaliła prelim inarza jako wotnm 
zaufania dla rządu i poszczególnych ministrów*

Politik  powiada, że głosowanie Czechów za 
etatem  m inistra oświaty było wotum ufności dla 
Taaffego, o którego lojalności wątpić niepodobna, 
tudzież wyrazem otuchy, że dane w tak poważnej 
chwili obietnice jak najrychlej spełnione będą.

Jak  słychać, h r. R y  s z a r  d C  l a  m - M a r 
t i n i e ,  wiceprezydent Izby i klubu staroczeskie- 
go, zam yśla złożyć m andat. Jako powód podają 
f  -ócenie się k 4 n  czeskiego przeciw memu, po
nieważ on nie dość stanowczo ^ ko^ ‘e ^ k°w 
nawezym występował p rz e c iw k o G a u tsc h o w iw

obronie żądań klubu. Ofiarą onegdajszego głoso
wania klubu czeskiego jest także staroczeeh D i t-  
t  r i c b, który przez nie zlożyl m andat. Smolka 
wezwał go listownie, aby m andat zatrzym ał.

Młodoczeskie N arodni L is ty  donoszą, że 
w niedługim  przeciągu czasu stosunek między 
g a b i n e t e m  a p r a w i c ą  znów się zaostrzy, a 
kryzys będzie o wiele silniejsza, niż ta, która 
z powodu m inisterstw a oświaty m iała m iejsce. 
Sposobności do tego nastręczy pierwsze czytanie 
wniosku ks. Liechtensteinu. Skutkiem  różnicy 
w zapatryw aniach prawicy, jak  niemniej w sku
tek wpływu dworu, który nie życzy sobie p rze ję 
cia wniosku L iechtensteina, znajdzie się gabinet 
w położeniu bez wyjścia. N arodni L is ty  nie w ąt
pią, że znaczna część prawicy starać się będzie 
usilnie o utrzym anie g a b in e tu ; wyrażają jednak 
przekonanie, że głosowanie w spraw ie tego wnio- 
skn będzie zabójczem dla dzisiejszej większości.

styczną intrygę, i zganił jego odezwy do wybor
ców jako forytujące plebiscyt. „Wyborców w de
partam entach du Nord, Dordogne i d’Aisne — 
mówił Brisson — m usim y znowu na naszą stronę 
przeciągną" lecz nie obrzucajmy ich obelgami. 
Ich niezadowolenie zasłngnje na uwagę. Lecz 
śród tych wichrzeń znalazł się na szczęście w oso
bie F loąneta człowiek, który zdolnym jes t gabi
net utrzym ać. Naszym obowiązkiem jest pomagać 
Floąuetowi i wspierać go w walce przeciw dykta
torze. Nie zostawiajmy przyszłemu pokolenia w spu- 
ściźnie ujarzm ionej F rancji z nieprzyjacielem  przed 
je j b ram am i; pracujmy naif tern, aby przy naj
bliższych wyborach w r. 1849 —  których antycy
powanie jest zbrodnią —  zjednoczyć się pod tró j
kolorowym sztandarem  demokratyczno -socjalnej 
republiki*.

Pester L loyd  donosi, że fabrykacja drobno- 
kalibrowych k a r a b i n ó w  M a n l i c h e r a  postę
puje tak  szybko, iż z końcem roku pięć dywizyj 
piechoty będzie nim obdzielonych.

Ambasador rosyjski Ł o b a n o  w wrócił wczo
ra j do W iednia.

Do berlińskiej Germ anii piszą z R zym u: 
Mowa Ojca św. do pielgrzymów z Galicji po
tw ierdziła o ty le dotyczasowe doniesienia o roko
waniach W a t y k a n u  z R o s j ą ,  iż papież o- 
graniczył się na zaleceniu Polakom , aby m ieli 
zupełne zanfanie do Stolicy św. Z rezerw y, jaką 
zachował papież w swej mowie, można wniosko
wać, że rokowania toczą się trybem  normalnym. 
P. Izwolski otrzym ał rozkaz pozostania w Rzym e 
do la ta  i ząstępywania tam rządn rosyjskiego. 
Papież dlatego zwleka z odbyciem zapowiedzia
nego od dawna konsystorza, iż ma nadzieję, że 
na tym  konsystorzu będzie mógł prekonizować 
także biskupów polskich.

Z W a r s z a w y  donoszą: O występach tru 
py m ałoruskiej nakazał jenerał-gobernator Hurko 
redakcjom  polskim rozpisywać się w swych dzien
nikach. Nakazu tego nie było potrzeba, gdyż ru 
ska trupa a rosyjska to nio jedno i to 3amo. 
Ale ma to być jnż precedensem na przyszłość i 
gdy trupa  rosyjska do W arszawy zawita, naten
czas gazety polskie będą również zniewolone roz
pisywać się o trap ie  rosyjskiej.

W Bazylei, w S z w a j c a r  j i, jak  wiemy, 
wytoczono kolporterowi i drukarzowi głośnej w swo
im czasie piosenki noworocznej, k tóra w wysokim 
stopnia zohydzała cesarstwo niem ieckie, proces, 
przyczem się okazało, że głównymi obwinionymi 
są dwaj rodowici Niemcy i poddani prascy. .

Petersburg  chce, jak  się zdaje, zaraz po św ię
tach W ielkanocnych dać hasło do jaskrawszego 
pornszenia s y.r a w y b u ł  j a r s k i e  j. gdyż uad- 
chodzi ztam tąd wiadomość, ze b. m inister bułgar
ski jenera ł E rnro t i radca stanu Jom ini w ybiera
ją  się z polecenia cara do B nłgarji dla wybadania 
opinii tam tejszego In d u , bo car nie może się n a 
dziwić, że K ohurg jeszcze nie wypędzony.

Binro R eutera zapewnia ze źródła au ten ty 
cznego, że między ks. B i s m a r k i e m  a k r ó l o 
w ą  W i k t c i j ą nie było wcele mowy o m ałżeń
stwie ks. A leksandra Batenberskiego. Pism a socja
listyczne przypuszczają natom iast, że porozumie
wano się o wspólne kroki przeciwko wichrzeniom 
anarchistycznym . Najprawdopod^bniejszem  jost 
jednak doniesienie N at. Z tg ., że treścią rozmowy 
między kanclerzem a królową była głównie sp ra
wa uregulowania stosnnkn księżniczek do skarbn 
koronnego i że wypłata na rzecz ich wynosić ma 
7 milionów m arek.

W w ł o s k i e j  Izbie toczyła się wczoraj 
dalsza rozprawa nad wyprawą a f r y k a ń s k ą .  
Glosowanie odroczono do środy, i tegoż dnia 
przyjdą pod d jskusję  rezolucje Baccar.uiego (już 
nam  znana z telegram u) i Mussiego (skrajna le
wica), która opiewa: „Izba nbolewa, że początku 
wyprawy afry k ań ik i.j nie przedłożono pod jej 
n chw ałę ; a ponieważ wyprawa je s t sprzeczną 
z in teresam i i dobrem imieniem krajn, przeto 
wzywa się rząd do wycofania całego korpusu ek s
pedycyjnego*.

Jak  słychać, m in ister skarbu M a g  1 i a n i, 
ma się podać dc dym isji, z powoda, że go pro
jekt o podatkach lokalnych 248 głosam i przeciw 
115 odrzucono.

K s i ę g a  z i e l o n a ,  którą Crispi przedłożył 
parlamentowi włoskiemu, zawiera ważne szczegó
ły, odnoszące się do wyprawy afrykańskiej. Dowia
dujemy się z niej, że w październiku z. r. prze
prowadzono między Rzymem a Londynem kore
spondencję dyplomatyczną w sprawie pośrednicze
nia A nglii w okładach rządn włoskiego a negnsem. 
Salisbury żądał, ażeby W łosi powstrzymali sie od 
kroków wojennych, dopóki p. Porta l, wysłany 
przez Anglię do negnsa, nie powróci stam tąd do 
Massawy. W drogiej pełowie grudnia uwiadomił 
p. Crispi m inistra angielskiego, że wojsko włoskie 
nie może już dłnżej pozostawać w bezczynności. 
Następnie zaw iera k s rg a  zielona korespondencję 
między jen. San-M arzauo a negnsem. N egm , któ
ry się ty tu łu je  prorokiem bożym, królem  królów 
etjopsłrich, orzom awk ^ . władzców bardzo serde 
cznie, powołując się na wspólność wiary i wzywa 
jąc ich do wspólnej walki z Sudańczykami. W y
piera się zopełnie Ras-A luli, który na własną 
rękę zaatakował Włochów. Księga zielona kończy 
się depeszami jen. Śan-M arzano, donoszącemi rzą
dowi o odwrocie negnsa

W sprawie m a r o k a ń s k i e j  donoszą z 
Rzymu : „Crispi polecił ambasadorowi włoskiemu 
w Madrycie, aby na konferencji marokańskiej s ta 
nowczo zażądał wolności sum ienia i obrzędów dla 
ż y d ó w  w Maroko. Rząd angielski stanowczo po
prze to żądanie.*
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NAD PRZEPAŚCIĄ.
N O W E L A

przez

Czesława Pieniążka.

(Ciąg dalszy).
Gdy już słońce miało się ku sachodowi, za

proponował ksiądz W acław wycieczkę do lasu, 
zapew niając, że zt&mtąd przepyszny widok na 
okolice Drezna śród prom ieni zachodzącego słoń
ca. W lesie spotkaliśmy starego Niem ca, niemal 
już zgrzybiałego. S trugał pręciki na klatk i, przy
czem trząsł głową i przez zasuszeni usta  czy 
m ruczał coś, czy nucił, czy też z sam ym  sobą 
rozmawiał.

  A. witajcie panie lh o m as — rzekł ks.
W acław  po niemiecku.

  D zień  dobry księdzu — odpowiedział
starzec, podnosząc się * pniaka i ochylając ka
pelusza.

— Zawsze przy pracy- . .
—  Jakże bez tego życ -  odrzekł staruszek

uśm iechając się. . , -
—  W  waszym wieku można już spocząc.
—  O nie, n ie ; jakbym  tn wyspoozywał, 

to eobym robił na tam tym  świecie.
W  czasie te j rozmowy, stanęia Aniela z Ga- 

stonem nad przepaścią przy urwiska skały wy
sokiej : prawie pionowo utoczonej w tern m iejsca.

— H ej, hej — zawołał staruszek tam  
niebezpiecznie. Tam  m ieszka „ franeosische Liebe. 
N iech ta  piękna pani nie zbliża się tam  z tym 
-panem Francuzem , żeby ich do kompanii nie za
prosili.

Zdziwiliśmy się nadzwyczajnie tą przestrogą 
starca  i wszyscy zaciekawieni, otoczyliśmy go 
prosząc, by nam  wyjaśnił, co to za „miłość fran- 
cuska* m ieszka w te j przepaści.

Z P a r y ż a  zaprzeczają pogłosce, jakoby is t 
n ia ł zam iar zastąpić dotychczasowego ambasadora 
w Berlinie p. H e r b e t t e ,  am basadorem  francu
skim  z W iednia p. D e c r  a i s.

P r z e c i w  B o u l a n g e r o w i  wystąpił 
także z wielką stanowczością b. prezydent Izby, 
B r i s s o n .  Na bankiecie w Lyonie napiętnował 
on postępowanie jenerała  jako nową bonaparty-

— A na co wam to w iedzieć? To już tak 
dawno się stało. Lepiej nie wyciągać wilka z lasn. 
Niech sobie spoczywają w pokoju, Pan Bóg już 
ich osądził. J a  'uż stary, dobrze nie pam iętam .

—  Ci państwo z Polski, to ich zajm ie, rzeki 
ksiądz W acław ; ja  jnż słyszałem  coś o tern, ale 
nie mógłbym tak  dokładnie opowiedzieć, jak  wy 
panie Thomas.

—  A to może ci państwo, co tu  w willi 
m ieszkają ?

— Ciż sami.
—  H a, skoroście jnż tak  ciekawi, to wam 

powiem. Ale siadajcież na traw ie przy pniaka, bo 
h istorja długa, kości moje stare i postrzelane 
przy Berezynie, pod Lipskiem . Bo to ja  przecież 
stary  żołnierz z czasów króla Fryderyka Augusta. 
J a  to przecież K ricgskam erad  Polaków, a nawet 
jak iś czas byłem z moim pułkiem  pod komendą 
księcia Poniatowskiego. E j, dzielny to by ł jene
rał ; drugiego takiego pod Nap rteonem nie było. 
Żebj był nie zginął pod Lipskiem , byłby Bliiche- 
ra  zjadł. Bo to moi państwo na starego lisa Bili - 
chera, to trzeba było takiego polskiego sokoła, 
jak  książę Józef.

Usiedliśmy wszyscy na traw ie naprzeciw s ta r 
ca, a on siedząc na swoim pniaka, nałożył faike 
porcelankę z portretem  króla Jan a  saskiesro za! 
palił, puścił kłąb dymu i tak  dalej m ów ił:

—  T “ - gdzi» ^  willa teraz, s ta ł dawniej 
mały demek, a w nim  m ie s z k i  leśniczy tych 
lasów, których już teraz nawet śladu nie widać 
bo je  wycięto, a ziemię na winnice zam ieniono’ 
W  czasie wojny, jak  Napoleon cofał się z Rosji’ 
wojska fiancuskie zajęły nasze królestwo. Król 
Fryderyk A ugust s ta l wiernie przy swoim sprzy
m ierzeńcu Napoleonie i nasze wojska były pod 
jego rozkazami. Była z nami część wojska pol
skiego, a był tam  rotm istrz ułanów, dzielny czło
wiek. Miał on żonę Francuzkę.

Gdyśmy szli do Rosji, zostawił ją  w D re
źnie, a teraz, gdy nieprzyjaciele za nam i się po
suwali, a w mieście nie było jnż bezpiecznie, ro t
m istrz na ją ł domek a  leśniczego i  um ieścił w

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że poseł rosyj
ski Chitrowo ma być przeniesionym do Belgradu. 
Podobno zaprotestowałby przeciw tem a rząd 
serbski.

Z uwięzionych w Bukareszcie c h ł o p ó w  
wypuszczono 990 a 200 zatrzymauo i wraz z in
nymi 110 do W akareszt odesłano, gdzie przed 
sądem staną. W skntek zeznań aresztowanego 
szpiega rosyjskiego Pawliczeana m ają podobno 
wiein znakomitych Rumunów aresztować.

Pod d. 30. z. m. donoszą z Bukaresztu do 
czeru. Gazety P olskiej: „Ponieważ chłopi w Ba- 
lanceanca i Paciulestach znewn się zebrali do re 
wolty, przeto wojsko w sile dwóch batalionów zo

stało tam że wysłane. Upłynionej soboty został 
przed frontem  3. pułkn kalaraszów zdegradowany 
sierżant, którem n dowiedziono, że podburzał chło
pów do rewolty.

Z B e l g r a d u  douoszą: Nad rzeka Driną 
pojawił się silny oddział rabusiów z zamiarem 
wtargn ięcia do B o ś n i i. Żandarm erja serbska u- 
więzila ich trzydziestu. M inister wojny Protic za
m ierza spensjonowbi wszystkich jenerałów, zajmu
jących się kw estjam i politycznemi.

Jak  słychać, k r ó l o w a  N a t a l i a ,  prze- 
bywająca obecnie we Florencji, czyniła za pośre
dnictwem wysoko położonych osób staram", u po
godzenie się ż mężem;- P nedstow iono królowi, że 
in terss  dynastji koniecznie wymaga, aby jedyny 
syn, 12-letni następca tronu, książę A leksander, 
nie zobojętniał dla kraju po dłuższym pobycie z 
m atką za granicą. Na to król Milan odpowiedział, 
że powrót królowej móerłby sprowadzić wewnętrz
ne trudności, zaś otoczenie następcy tronu, zwła
szcza wpływ guw ernera, dr. Doktiaa, daje ręko j
mię, iż młody książę nie zatraci za granicą naro
dowego dneha. „Przecież ja  sam — dodał król — 
aż do piętnastego rokn życia bał, iłe m za granicą, 
a nie zapom niałem  mówić, ani myśleć po serb- 
skn !* W obec stanowczego oporu króla nkłady 
zerwano, i królowa N atalia pozostanie nadal za 
granicą.

W edług najnowszego doniesienia z A t e n ,  
poseł grecki Kondurjotis pozostanie w K onstantyno
polu, a także poseł turecki Feridan  bej nie opu
ści swej posady w Atenach. Zdaje aie więc, że na
prężenie stosunków między P ortą  a G recją zm niej
szyło się.

Berlin a Petersburg.
Stosunki między Berlinem  a Petersburgiem  

przybierają coraz bardziej charak ter pogody wio
sennej : raz  są nadzwyczaj cznłe, słoneczne —  to 
znown chm nrzą się, chłodną. Obecnie mamy do 
zanotowania fazę zachm nrzenia.

Do Fremdeńblattu  telegrafują z B erlina pod 
d. 2. m a ja : „Mnożą się oznaki, że nastąpiło  zno
wn naprężenie między rządam i niem ieckim  a ro 
syjskini. W sferach dyplomatycznych nie umią 
przytoczyć powoda, dlaczego się tak  stało , ale 
naprężenie istnieje, to nie nlega żadnej wątpliwo
ści. O ile zaś można stawiać horoskopy na przy
szłość, będzie się ono raczej wzmagało niż zm nie j
szało. W ebec zimnej krwi i prawidłowego postę 
powania osób, powołanych do kierow ania polityką 
niemiocką, niepodobna przypuścić, aby ostatnie 
wystąpienia prasy, która uotąd przyjażną Rosji się 
okazywała, nie m iały głębszego i poważniejszego 
powoda. Czy powodem tym  je s t  powołanie na naj 
wyższe nrzędy takich przywódzców panslawism u 
ja k  Tołstoj, Ignatiew  i Bogdanowicz, czy też stan 
m ilitarnych zarządzeń na granicy, lab może je 
szcze inne nieznane okoliczności — trudno dziś 
orzec — lecz można niewątpliw ie skonstatować, 
że stosnnek Niemiec do Rosji zaczyna ię znowu 
bardzo nieprzyjaźnie kształtować.*

Owemi wystąpieniam i prasy, na które po
wyższy telegram  półnrzędowego organa wiedeń
skiego wskaznje, są enuncjacje dwóch półnrzedo 
wych pism niem ieckich tj .  K oln. Z tg. i B erliner  
Polit. Naehrichten.

G azeta Kotońska  wywodzi, że panslawizm 
sta je  się obecnie silniejszym  od cara, i że wsku- 
tek tego 9tosnnki z N iem cam i znown się psoją. 
Wobec tego wszystkiego —  kończy Koln. Z tg . —  
mogą się Niemcy znaleźć położenia przystania 
na wszystkie życzonia Anglii.

Je stto  dość zagadkowa groźba, wskazująca, 
że widzenie królowej W iktorji z cesarzem F ran 
ciszkiem Józefem w Insbrnkn i pobyt jej w B er
linie, wywarły pewien wpływ polityczny.

K oln . Ztg. re jestru je  również następujące, 
z Kijowa jej nadesłane wiadomości o najnowszych 
zarządzeniach m ilitarnych w R osji: „Jak  jnż przed 
kilko m iesiącam i donoszono, m a być 19 dywizja

piechoty, należąca do drogiego korpusu kaukaz- 
kiego, przeniesioną w pobliże granicy austrjack iej, 
wraz z inną dywizją pieszą znajdującą się we 
wschodnich guberniach państw a. Dwa okręgi woj
skowe, a mianowicie kazański i charkow ski m ają 
być zniesione, gdyż dalsze ich istn ienie byłoby 
zbytecznem ze względn na szczupłość znajdu ją
cych się tam  sił zbrojnych. W  arm ii rosyjskiej 
mają być utworzone trzy  osobne korpnsy jazdy, 
obejmujące po dwie dywizje, z których każda bę
dzie liczyła trzy  pułki dragonów, pnłk kozaków i 
baterję konną. W każdym z korpusów arm ii po
zostanie tylko jedna brygada jazdy. N adto zostaną 
utworzone dwa pnłki dragonów, a 6 pnłków ko
zackich drogiego powołania będzie odtąd pozosta
wało pod bronią i w czasie pokoju*.

D rngi organ półurzędowy B erlin . P ol. N achr. 
tak  p iszą:

Polityczne stosunki Niemiec do Rosji są  nie 
złe, ale jeżeli w ostatnim  czasie zaszła w nich 
jaka zm iana, to chyba na gorsze. N ie mogło to 
njść uwagi N iem iec, że ta k i notoryczny wróg 
Niemców, jak  Bogdanowicz, przyjaciel D erouleda, 
w roku zeszłym na ważny rozkaz cara pozbawiony 
wszystkich urzędów i dostojeństw, obecnie wynie
sionym  został na tak  wysokie stanowisko. J e s t  to 
sym ptom at wiele dający do m yślenia.

T er sam organ występuje nadto ponownie 
przeciwko walorom rosyjskim , dowodząc, że Rosja 
wkrótce nie będzie w stanie w ypłacić kuponów 
płatnych w zlocie.

Polit. Corr. w liście z B erlina donosi jeszcze 
jaśniej niż F rem denblatt, że sym patje niem ieckie 
dla Rosji chylą się w tej mierze do upadku, w 
akiej sym patje dla A nglii rosną. W  tym  wzglę

dzie podziałał cudownie Krótki pobyt królowej 
angielskiej w Niemczech. Rozmowy je j z k ieru- 
jącem i osobistościam i niemieckiemi m iały  wywołać 
jak najlepsze rażenie.

Także pisma rosyjskie cznją większe w tej 
chwili naprężenie polityczne, lecz powód tego 
przypisnją wyłącznie A nstrji.

N owosti charakteryzując ogólną sytnację na 
W schodzie, powiadają, że wszystkie (!) narody 
półwyspu Bałkańskiego oglądają się wciąż na Ro
sję i w niej pokładają swe nadzieje :

„T aką je s t  sy tuacja —  piszą dalej N owosti 
— Jakkolw iek dyplomacja rosyjska robiła wszy
stko od niej zależne, żeby nie rozbudzać nadziei 
Indów bałkańskich  i wszelkiemi sposobami sta
ra ła  się u trw alić w nich przekonanie, że jedynie 
tylko działając środkam i legalnem i, mogą liczyć 
/na poprawienie trudnych warunków, w jak ich  się 
znajdują (!!), to jednak oczy tych  ludów zwrócone 
aą stale w stronę współplemiennege im  narodn 
rosyjskiego. Im  bardziej zaostrzają się stosunki 
mocarstw ryw alizujących z sobą na W schodzie, 
tern silniejsze staje się wrzenie na półwyspie 
B ałkańskim  i łatw o może nadejść chwila walki 
na półwyspie —  walki tak  bardzo niebezpiecznej 
dla pokojn Enropy. A jednak  są m ocarstwa, które 
niby rozm yślnie saostrzają przesilenie wschodnie. 
W  ich rzędzie A nstrja  stoi na pierwszem  m iejsca. 
Potajem na m obilizacja arm ii austrjackiej została 
zatw ierdzona przez parlam ent, który wysłuchał 
szablonowej mowy m inistra obrony krajowej o 
ogólnym pokojn i ogólnem także zbrojenia się. 
A na Wschodzie uzbrojenia austrjackie w ybie
ra ją  wrażenie podburzające. W szystkie żywioły, 
mające podstawy do obaw przed A ustrją, gotują 
się także do walki, a wobec tego może się łatwo 
zdarzyć, że zanim A nstrja zakończy nzbrojenia, 
to oddani je j władcy półwyspu Bałkańskiego będą 
zrzneeni z tronów przez Indy nlegające wybnehowi 
uczuć patrjotycznych. Pp. K arp, Stambnłow i 
Ghristicz nic na to nie pomogą. Gzy pomyślano 
o tern w W iedn ia?*

Z Petersbnrga nadchodzi wieść, że rosyjska 
adm inistracja  przecież ma odstąpić od swego 
trw ania przy dotychczasowych karabinach B erda- 
na jako najlepszych, i dąży do zaopatrzenia arm ii 
rosyjskiej w m ałokalibrowe repetjerk i.

Do P etersburga miało przed kilkom a dniami 
przybyć konsorcjum belgijskie w cela pertrak to
wania względem dostawy dla Rosji a rm at z fa
b ryk  belgijskich w wartości 6 milionów franków.

nim żonę pod opieką starej leśniczyny. W bitwie 
pod Dreznem został ciężko ranny jeden oficer 
francuski, młody, piękny mężczyzna. Rotm istrz 
kazał go przenieść na leśniczówkę i tu  go leczyć 
i lekarzy opłacał i leśniczynie dał sporo talarów , 
żeby go pilnowała. Był to podobno syn wielkiego 
przyjaciela ro tm is trza ; ro tm istrz chciał okazać 
przyjaźń, opiekując się synem przyjaciela. Ale 
wnet i ro tm istrza przyniesiono na pół żywego. 
Pokłuty spisam i, porąbany, postrzelany, ledwie 
dawał znaki życia. W tenczas to i ja  wróciłem z 
pod Lipska do domn, a nie byłem  pośród tycb, 
co do księcia Poniatowskiego strzelali, broń mnie 
Boże Nogi przyniosłem zdrowe, ale kałam i po
trzaskane ręce. Nieboszczka m atka, pielęgnowała 
mnie, Panie daj jej niebo i jakoś po k ilka  tygo
dniach pozrastały się kości. Z naszego domn by
ło tak blisko do leśniczówki, jak  teraz do willi, 
to też odwiedzałem „K riegskam eradów " Francuza 
i Polaka. Francuz wyzdrowiał prędko — ale ro t
m istrz biedaczysko długo się męczył. Ot, bodajby 
go Pan Bóg był wziął wtenczas do siebie !

Przerw ał stary  żołnierz opowiadanie, głowa 
mu opadła na piersi, powieki się zwarły i z pod 
nich wycisnęły się krople łez. D rgały na fałdach 
pomarszczonej twarzy i wsiąkły w rękaw, którym  
je obtarł. N ikt nie przerwał ciszy, tylko las przy
grywał Bznmem drzew tym  wspomnieniom starca. 
Z ajrzał wreszcie do fajki, w ykręcił cybucn, po- 
szturkał nim o porcelankę, otrząsł popiół, palcem 
tytoń niedopalony przygniótł i zapaliwszy, pocią
gnął dymn knastrowego. Rozwiał Bię kłab dymu —  
starzec fajkę z ust wyjął i z wlaściwem Sasom 
załknięciem , powiedział n iem ieck ie :

—  Ja, ja. Tak to było, tak . R otm istrz cięż
ko chorował, a tym czasem  żonie jego się nudziło. 
Piękns pani szakala zabawki. Jak  kobieta nie ma 
co robić, to źle, bo się zaczyna nndzić, a nudy u 
kobiety, są początkiem grzechu. Nabożna, re lig ij
na kobieta, znajdzie w Bogn i w modlitwie ochro- 
nę od grzechu, podporę w cnocie ; ba ! ale gdy 
kobieta nie ma Boga w s e r c a ! Jnż  to bieda ka
żdemu, kto wyzuł się wiary, kto strac ił adres do

Pana Boga, ale stokroć gorzej z tern kobiecie. 
Mężczyzna bez relig ii szkodzi sobie, kobieta drn- 
g im ; mężczyźnie zostaje jeszcze honor, kobiecie 
już tylko : nam iętność grzeszna. J a  to wiem do
brze, bom pa trza ł na takie kobiety za la t  m ło
dych. Taka to była i rotm istrzew a. Francuzica nie 
wiedziała co kościół, co święto, co biblia — to 
też nudziło się je j bardzo. Francuz był już zdrów 
zapełnię — ot i zaczęli się oboje pocieszać, za
bawiać. Tymczasem rotm istrzow i sił i zdrowia za 
częło przybywać, dźwigał się z łóżka. Żona m - 
zdrzyła się do niego, wdzięczyła, ale za to opła
cała to sobie w uściskach z Francuzem .

W ściekłość mnie ogarniała na to, co się 
działo, chciałem raz pogruchotać kości Francuzo
wi, ale uciekł mi z pod kija i unikał tak, żem 
go nigdy samego jnż nie spotkał. R otm istrz nio 
nie widział, niczego naw et nie przypuszczał. Był 
jnż zdrów zupełnie, tylko jeszcze osłabiony. Cie
szył się, że będzie mógł wrócić z żoną do ojczy
zny, bo jnż nie było do F rancji po co mn jechać. 
Napoleona wywieziono na Elbę.

Niedługo mn było tej uciechy. Jednego dnia 
wyszedł sobie o niezwykłej porze na spacer i zo
baczył w altanie żonę swoją w najczulszych uści
skach z Franenzem . Chciał rzucić się na nich, ale 
gniew, oburzeni# i boleść odebrały mn siły, zs- 
chw iał się i om dlał. Kochankowie nie spostrzegli 
tego, to też pieszczot sobie nawet nie przerywali. 
Rotm istrz ocknąwszy się, wrócił do swego pokojn 
i posłał po mnie. Odwiedzałem go nieraz, bo chciał 
tego, lnbiał moje towarzystwo.

—  Thomas, rzekł, jesteś kapralem  dzielnego 
wojska saskiego, to wiesz, co to honor znaczy. 
T h o m as! tyś mi K riegskam erad, mnaisz m i usłu
żyć. Będziesz św iadkiem  w pojedynka.

Domyślałem się o co rzecz idzie, to też po
wiedziałem, że lepiej, by m i pozwolił w swojem 
im ienia Francuza kijem  o b ić ; prosiłem , by życia 
nie naruzał na stra tę , skoro jnż szczęście i żonę 
u tracił, ale wszystko było darem ne. U parł się, bo 
chciał uszanować oficerski honor Francuza.

—  Dziś wieczorem, gdy księżyc w pełni się 
pokaże, przynieś dwie szpady do łasa, pod skałę, 
a teraz do widzenia kochany Thom as.

Potem  długo pisał lis ty , nkładał pieniądze, 
związywał jakieś pakiety. Nad wieczorem poszedł 
do Francuza i wyszli obaj jakby na spacer. Ona 
nic o niczem  nie w iedziała, a i Francuz niespo- 
dziewał się niczego. Zaledwie księżyc zszedł, s ta 
nęli nad skałą, gdzie jnż czekałem  ze szpadami.

—  P rzy jąłem  cię ja k  przyjaciela w dom —  
rzecze ro tm istrz  do Francnza — przytuliłem  jak  
ojciec, a ty m i w ydarłeś honor i szczęście. Powi- 
nienbym cię ubić ja k  psa, ale pam iętam , żeś ofi
cerem , że twój ojciec był moim przyjacielem, dla 
tego pozwalam ci się zabić i staję ci z bronią w 
rękn. To nasz towarzysz broni, świadek pojedynku, 
a to szpady : wybieraj !

Francuz skam ieniał.
—  WyDieraj, krzyknął rotm istrz.
Francuz wziął szpadę. Stanęli nad skałą.
Po kilku m inutach stoczył się Francuz w

przepaść; szpada ro tm istrza rozprnła mn serce. 
Rotmistrz s ta ł chwilę nad przepaścią, ponury, n ie
ruchomy, wydawał s ę jak  posąg przy bladem 
świetle księżyca. Po długiej chwili, wyciągnął do 
mnie rękę i :

—  Dzięknję ci kolego, powiedział. Potem  
uściskał mnie serdecznie, zd jął z palca sygnet i 
dał mi zaklii ając, bym  wziął na pam iątkę. Od
prowadziłem go do domu, cbciałom  przy nim  po
zostać, ale mnie prosił, bym go opnścił. U ściskał 
maie raz jeszcze i...

Tu starzec opnścił rękę z fajką, a drngą 
podniósł kn oczu i wycisnął kułakiem  łzy, któro 
też  i w naszem towarzystwie cisnęły się n a  tw arz. 
Cała ta  h istorja i widok owego starca , co ją  
z takiem  zrozumieniem opowiadał, rozrzewniły 
nas, sposępniły. Nawet zawsze wesoły Gaston, 
chociaż1 zapewne mało co rozum iał z niem ieckiego 
opowiadania starca, przecież zdawał się ulegać 
wrażeniom, bo nie ma może tak  zimnej duszy, 
którejby łza siarca nie rozgrzała.

(Dek. naat.)



Hagasin de N orantes an P rm teis
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
A n gielsk ie  p łaszcze gum ow e od 6 zł. 
K alosze  m ęzkie i dam skie. 
P a ra so le  d eszczow e od 1 zł. 20 ct.

K ołd ry  w ełn iane I k ocyk i do
podróży od 4 zł. 50 ct.

P led y  i sza le  dam skie. 
K ufry podróżne i torby.

K oszule m ęzkie . K ołn ierzyk i, 
uianszety  i koszu le nocne  

K raw atk i angielsk ie. 
IVecesairy m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa)
w ceuie 1 zł. 40 ct.

C ylindry i kapelusze (licow e  
m iękkie i tw arde.
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Z podobnych objawów wysnuwa Foss. Ztg. 
tw ierdzenie, że Rosja nie je s t wcale do wojny go
tową, i dlatego uważa pokój na razie jako zape- 

• wniony, a alarm y niem ieckiej prasy półnrzędowej 
^  jako  zbyt nerwowe.
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do biskupów iriandzkich.
Nie wprost bullą od papieża, i nie z kon

gregacji „Propagandy", ale z kongregacji „Inkw i
zycji* wyszła odezwa do biskupów irlandzkich. 
Opiewa ona dosłownie :

„Stolica Apostolska udzielała narodowi i r 
landzkiemu, który zawsze otaczała szczególną ży
czliwością, niejednokrotnie, skoro tego wymagały 
okoliczności, stosownych napomnień i rad, jak  
bronić może swych praw bez szkody dla sprawie
dliwości i bez pogwałcenia publicznego pokoju. 
Ojciec nasz święty Leon X III. obawiał się, aby 
sposób prowadzenia wojny, jak i zaprowadzony zo
s ta ł pomiędzy Indem irlandzkim  w sporach po
między w łaścicielam i ziem skim i, a dzierżawcami, 
i powszechnie nosi nazwę .p lanu  akcji wojennej*, 
jako też ów rodzaj powstałego z tych sporów so
cjalnego interdyktu, „bojkotlowania*, nie przekrę
ciły prawdziwego pojęcia sprawiedliwości i chrze- 
ściańskiej miłości. Rozkazał on przeto najwyższej 
kongregacji „Inkw izycji*, aby sprawę tę poddała 
poważnemu i starannem u zbadaniu.

W  skutek tego przedłożono kardynałom  tej 
kongregacji następujące pytanie : „Czy w sporacb 
pomiędzy w łaścicielam i ziem skim i, a dzierżawcami 
w Irland ji wolno używać środków, znanych pod 
nazwą planu akcji wojennej i bojkottowania ? “ Po 
dłHgiem i gruntownem zastanowieniu odpowiedzie
li kardynałowie na pytanie to jednom yślnie prze
cząco, a decyzję tę  zatw ierdził Ojciec św. w śro
dę dnia IB. bm.

Sprawiedliwość tego rozstrzygnięcia pozna ła 
two każdy, kto zapomocą swego rozumu rozważy, 
że ustanowiony za wspólnem porozumieniem czynsz 
dzierżawny nie może być bez naruszenia układu 
zniżonym za wyłączną wolą dzierżawcy, mianowi
cie, gdy istn ieją sądy dla załatw iania tego rodzaju 
kwestyj spornych i dla zniżania niesprawiedliwych 
czynszów dzierżawnych w granicach spraw iedli
wości przy uwzględnieniu przyczyn, które wartość 
grantów  obniżyły. Tak samo nie można uważać 
za rzecz dozwoloną, aby od dzierżawców gw ałtem  
wybierano czynsz# dzierżawne i oddawano je  nie
znanym osobom, na niekorzyść w łaścicieli. W re
szcie nie zgadza się to ze sprawiedliwością i chrze- 
ściańską miłością, aby za pomocą socjalnego in 
terdyktu  ścigać tycb, którzy chcą płacić czynsze, 
na jakie się zgodzili, lub tych, którzy na mocy 
przysługującego im prawa zadzierżawiają pHBtką 
stojące zagrody. Będzie przeto obowiązkiem W a
szej Przewielebności napomnieć duchowieństwo i 
lud świecki ostrożnie, ale skutecznie, aby w usi
łowaniu zm ierzającem  do znalezienia środków za
radczych wobec swego smutnego położenia nie 
przekraczali granic chrześciańekiej miłości i spra
wiedliwości.

Rzym 20. kw ietnia 1888.
podp. R  K a rd yn a ł M onaco“ .

Z D u b l i n a  donoszą: W  odpowiedzi na 
pismo papiezkie liga narodowa wygotuje m anifest, 
k tóry oświadczy, że Irlandczycy są wiernym i sy- 
ftami kościoła, że u zn a ją , iż w sprawach wiary 
papież je s t ostatnia instaneją . że jednak sprawy 
polityczne nie wchodzą w zakres jego działania, 
zwłaszcza sprawy, o których źle je s t poinformo
wany. L iga zaznacza , że świętopietrze , zbierane 
po kościołach, i nadal ma być składane na cele 
narodowe. Niższy kler wzbrania się w niektórych 
miejscowościach odczytać z kazalnicy pismo pa
piezkie.

rzystw a nietylko przeciw Słowianom, ale także 
przeciw całości i bezpieczeństwu A ustro-W ęgier 
je s t  wymierzoną. Mówca ostrzega, że pangerm a- 
nizm jes t dla bytu m onarchii zgnbniejszym, ani
żeli nawet panslawizm.

L n e g e r  mówił e stosunkach szkolnych w 
W iedniu, i wśród ironicznych okrzyków z ław nie- 
m iecko-austrjackich przem awiał za wprowadzeniem 
szkoły wyznaniowej, gdyż przez 20 la t ubiegłych 
liberały  niemieccy wysysali Ind.

F o r e g g e r ( z  frakcji narodowo-niem ieckiej) 
odparł mu, że zarzut ten nie trafia  klnbu narodo- 
wo-niemieckiego, który nie ma nic wspólnego ze 
zbankrutow aną partją  centralistów . W  końcu swej 
mowy Foregger zarzucił centralistom , iż głosowa
niem za G antschem  popierają partję rządową.

N astąpiło mnóstwo sprostowań i uwag oso
bistych, wśród których dep. Swoboda (z Tachau 
w póła. Czechach) zarzucił Luegerowi kłam stwo, 
a Lueger jem u fałszowanie dokumentów i fałszy
we przysięgi.

Z tego powoda w Izbie okropna powstała 
aw antura. Następują faktyczne sprostowania depu
towanych Siissa, W eitloffa, Krenziga.

S w o b o d a  (z kluba niemieckiego) ostro 
występuje przeciwko podejrzeniom rzucanym na 
niego przez Luegera z powodu ukarania przezeń, 
gdy był jeszcze burm istrzem  w Tachau, pewnego 
nauczyciela. Nazywa on Luegera kłam cą i potw ar- 
cą. L u e g e r  trw a przy swoich tw ierdzeniach i 
trwać przy nich będzie tak  długo, dopóki Swobo
da nie zaskarzy tego dziennika, który oskarża go 
o fałszowanie dokumentów i o krzywoprzysięstwo.

S t n r m  broni wczorajszego głosowania kln- 
bn niem iecko-austrjackiego i przeczy, jakoby klub 
ten przeszedł do obozu większości rządowej.

S w o b o d a  prosi o pozwolenie, aby dotyozą- 
cą go sprawę mogła zbadać Bpecjalna komisja. 
S m o l k a  zgodził się na to, a ju tro  ukonstytuuje 
się odpowiednia kemisja.

Tytuł „nadzór stkolny“ zostaje przyjęty, tu 
dzież pozycje etatu oświaty 3. do 5., i następue 
posiedzenie aa dzisiaj naznaczono.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

przyszła pod obrady pozycja budżetowa „nadzory 
szkolne*.

T ii r c k rozwodził sie nad stanem  szkół na 
Szlązku i ubolewał nad niemi oświadczając, że 
antisem ici są przeciwni wnioskowi L iechtensteina, 
ponieważ jeśliby  duchowni wykonywali wspólnie 
nadzór nad szkołam i ś red n iem i, wówczas dzieci 
wychowywane by były w dachu słowiańskim.

G r e g o r e c  (Słowieniec) w ystąpił z ostrą a 
słnazną polemiką przeciw zgubnemu działaniu pan- 

erm ańskiego „Schulvereinu.“ Towarzystwo to, 
rozporządzające wielkiemi środkam i, szerzy z szyb
kością zarazę aspiracji germ ańskich w Krainie. 
Mówca zw raca lw agę, że działalność tego towa-

R e z o l u c j a M a n d y c z e w s k i e g o ,  wnie
siona ouegdaj w Izbie posłów, brzmi jak  następu
je :  „W zywa się c. k. rząd do zarządzenia odpo
wiednich środków, aby z rozpoczęciem roku 1889: 
1) dotację biskupa grecko-katolickiego w S tan isła
wowie podnieść do stopy przyjętej w Galicji t. j .  
co najmniej do 12.000 zł. rocznie. 2) Pensję ka
noników kap ita ł we wszystkich trzech dyecezjach 
w Galicji wyznaczyć odpowiednio do godności 
kraju i do współczesnych stosunków i potrzeb. 3) 
Na pomieszczenie kanoników i wikarjnszy kapita
ły  stanisławowskiej wynająć odpowiedni lokal. 4) 
Słnchaczy 4. roku teologii w jeneralnem  sem ina- 
rjum  lwowskiem, należących do dyecezji s tan isła 
wowskiej, przenieść do rezydencji odnośnego bi
skupa tj. do Stanisławowa.*

M andyczewski wniósł jeszcze d r u g ą  r e 
z o l u c j ę :  „W zywa się ck. rząd, ażeby przyczy
nił się do zaspokojenia niezbędnych potrzeb lu 
dności ruskiej przez założenie gim nazjum  z języ
kiem wykładowym rnskim  w Przem yślu dla Ga
licji, tudzież w Kocmaniu dla Bukowiny*.

O z a r k i e w i c z  wniósł następującą r e z o 
1 u c j ę : 1) nie uszczuplać dochodów kongrualnych 
beneficjatów przez pobieranie od nich jakichkol
wiek innych podatków prócz sta le  obliczonej samy 
według sprostowanych fasyj podatkowych ; 2) asy- 
gnować i wypłacać dochody kongrualne nie z dołu, 
lect z góry ; 3) nie obciążać beneficjatów koszta
mi utrzym ania w całości grantów  erekcjonalaych*. 
W szystkie trzy  rezolucje znalazły dostateczne po
parcie i zostały odesłane do komisji budżetowej.

M a  mie]iciva i zamiejscowa.
L w ów  dn ia  Ł  m aja.

* Mianowania. Minister wyznań i oświecenia 
zamianował inspektora i szefa eddziału warsztatowego 
i pociągowego przy tutejszej dyrekoji kolei państwo
wych Jaromira Tuceka, członkiem i zastępeą prezesa 
komisji egzaminacyjnej dla II  egzaminu państwowego 
przy szkoło politechnicznej we Lwowie z działu bu
dowy maszyn, a inspektora budowli salinarnych przy 
krajowej dyrekoji skarbu we Lwowie, Waoława Prze- 
tockiego, członkiem rzeczonej komisji egzaminacyjnej.

* Przeniesienia. Minister sprawiedliwośei prze
niósł rejentów: dr. Władysława Pasławskiege z Ko- 
zowy do Chrzanowa, Franciszka Sobotę z Nowego 
Sioła de Kozowy, a dr. Piotra Isseozeskula z Dorny 
do Suczawy.

* Z armii. W o b r o n i e  k r a j o w e j  (w stanie 
ezynnym piechoty) zamianowani zestali: kapitanem
I. klasy Karol Andrioli; kapitanami II. klasy Karol 
Aleksandrowicz, Józef Witoszyński, Dymitr Konaniec;

porucznikami Artur Kalita Wiktor Churain; podpo
rucznikami Zygmunt Jeleń, Henryk Brzeziński, Emil 
Mussil, Stanisław Niklas, Wojciech Hromada. — 
W k a w a l e r j i  o b r o n y  k r  aj  o we j :  rotmistrzem
II. klasy Fryderyk Lóffler. —  W n i e c z y n n y m  
■ t a n i e  obrony krajowej, w p i e c h o c i e :  kapita
nami II. klasy Ignacy Hanasiewicz, Aleksander Ko- 
ezyński; kapitanem II. klasy Zygmunt Fanger; pod
porucznikami Stanisław Dobiecki, Jarosław Kavala, 
Feliks Dołkowski, Zygmunt Pietruski, W alerjan Za
leski.

* Z życia towarzyskiego. W Stawie (w Pe-
znańskiem) odbył się ślub dr. Romualda hr. Rzewu
skiego z Areugowa z panną Zofią Lutomską.

* Zmarli. Wanda z Rehożyńskich hr. Peletyłło- 
wa, zmarła we Lwowie w 68 r. życia.

Siostra Pia Urszulanka z domu Tekla Szadko
wska zakonnica w zwiniętym klasztorze Urszulanek 
w Czeraioweach, w którym przebywa jeszoze kilka 
zakonnic, zmarła w Czerniowcach w 75 r. życia.

We wsi Polnice, w okolicach Włodzimierza wo
łyńskiego, zmarła w tych dniach 100-letnia matrona 
śp. Matylda z Niemysłowskich Raczyńska, wdowa 
po b. marszałku szlachty, powszechnie szanowana i po
ważana. Licząc siedm lat, porwaną została przez cy
ganów i sprzedaną triijńe hecarzów pod dyrekcją gło
śnego przed stu laty Saltoriniego. Strapieni rodzice po
szukiwali jej przez pięć lat, nie szczędząc Btarań i 
pieniędzy, aż wreszcie odnaleźli w cyrku w Neapolu, 
jako już wykwalifikowaną akrobatkę.

W Paryżu zmarł kompozytor i muzyk Jan Ne
pomucen Wański, urodzony w W. Ks. Poznańskiem. 
Muzyki uczył się w Warszawie, gdzie później reda- 
gewał z Kurpińskim Tygodnik m uzyczny. Następnie 
podróżował po Francji, Hiszpanii i Włoszech w koń
cu osiedlił się w Aix w Prowauoji i tam założył kon
serwatorium. J. N. Wański pisał etudy, fugi, metodę 
i sztukę palcowania, metody na altówkę i teorję har
monii ; oprócz tego parafrafrazował opory; najwię
kszą sławę zjednały mu parafrazy z Wilhelma Telia 
i Preroka.

* Rada zawiadowcza tow. biblioteki słucha
czów prawa, zamianowała członkami wspierającymi 
pp. dra Balasitsa Augusta, dra Czaykowskiego Jana, 
dra Janewicza Aleksandra, Jasińskiego Aleksandra, 
dra Alfreda bar. Kannego, Heyderera. Henryka, Wło
dzimierza hr. Łosia, dra L. Majewskiego, Edmunda 
Mochnackiego, Jakóba Simonowicza, dra Stanisław
skiego Artura i dra Starczewskiego Stanisława.

* Z „Gwiazdy.* W dniu 3. maja br. przypa
dała 20. rocznica zawiązania i działalności stowa
rzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda*, którą 
wydział tego stowarzyszenia zamierza uczcić u rt czy
stym obchodem w niedzielę 6. maja b r ; mianowicie 
o godz. 9. rano odprawi się uroczyste nabożeństwo 
w kościele 00. Bernardynów, a o godz. wpół do 12. 
przed południem nastąpi zebranie członków honoro
wych i rzeczywistych w wielkiej sali stow. (ulica 
Franciszkańska 1. 7.)

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokółw urzą
dza w niedzielę dnia 6. maja br. na pomnożenie fun- 
duszu odrestaurowania pożarem zniszczonej sali przed
stawienie amatorskie z następującym programem: 1) 
„Nie wywołuj wilka z lasu* przysłowie dramatyczne 
w jednym akcie Emila Delaunay przekład Franciszka 
Barańskiego ; 2) „Pan Icek Moritz Edelstein* mono
log ze śpiewami i tańcami Wł. L. Anczyca, muzyka 
E. U rbanka; 3) „Ktoby się spodziewał* komedja w 
jednym akcie W. 0.... i 4) „Wybór burmistrza* ko
medja w jednym akcie G. Możera, przekład' Adolfa 
Walewskiego.

W między aktach muzyka 9. pułku br. Paeke-
ny. Biletów: krzesło 40 ot., wstęp 30 ct. nabyć mo
żna w handlu p. R. Krimera (Hotel francuski) w cu
kierni p. M. Kosteckiego i w dniu przedstawienia 
przy kasie. Początek o godzinie pół do 8. wie
czorem.

* Towarzystwo „Rodzina*. Piąte zgromadze
nie rady nadzorezej odbędzie się w tym roku w Sta
nisławowie, gizie zawiązany w tym celu komitet spe
cjalny, przygotowuje dla spodziewanych gości serdeczne 
przyjęcie.

Biuro komitetu lwowskiego, zajmującego się
tym zjazdem znajduje się u p. Mikulińskiego (pl. Ha
licki 1. 12).

Komitet lwowski rozesłał de wszystkich oddzia
łów towarzystwa odezwę, która wskazując na to, że 
przedmiotem obrad będzie zmiana statutów wzywa 
ozłonków do naliczniejszego uczestnictwa w zgroma 
dzoniu rady nadzorczej.

Kto chee w zjeździe wziąć udział, winien się 
zgłosić de biura lwowskiego komitetu, lub do cen
tralnego wydziału towarzystwa. Gremialny odjazd do 
Stanisławowa nastąpi 19. maja przed południem. J a 
dący ze Lwowa uczestnicy zjazdu winni się w dniu 
tym zgromadzić o godzinie 10ya z rana na głównym 
dworcu kolei Karola-Ludwika, skąd pojadą do Stani
sławowa przez Stryj, dla połączenia się po drodze z 
członkami towarzystwa z oddziała stryjskiego i z ka 
łuakiego.

Wyjazd ze Stanisławowa nastąpi w poniedziałek 
d. 31. maja pociągiem wieczornym.

* W  sz k o le  p rz e m y s ło w e j iz r a c l ic k ie j  im. 
M. Bernsteina odbył się wczoraj egzamin doroczny. 
Ni# bez żywego interesu badaliśmy wyniki nauki te
go zakładu, do którego uczęszczają terminatorowie 
izraeliccy różnych zawodów rękodzielniczych. Nauka 
odbywa się tam tylko w godzinach wieczornych i je 
dynie od 1. września do końca kw ietnia; młodzież 
nie ma wcale jednolitego przysposobienia — wyniki 
nauki w takieh warunkach okazały się więc wcale 
dobremi, co niewątpliwie szczerej gorliweści nauczy
cieli przypisać należy Bardzo dobre odpowiedzi z fi
zyki, której udzielał p. Mandel Samnel, świadezą i o 
wybornej metodzie nauezyciela i o stosunkowo dobrem 
rozwinięciu umysłowem uczniów; czytanie i objaśnia
nie przy czytaniu z książki polskiej, z której obrębio
no na popisie ustęp o Kazimierzu W., rachunki pa- 
mięciowie i piśmienne, religia i geografia, udzielane 
przez p. Planera, nauki przyrodnicze pod kierunkiem 
prof. Dreżepolskiego, język niemiecki w mowie i pi
śmie, udzielany przez p. Rosenthala —  wszystkie te 
przedmioty wypadły wcale zadowalniająco.

ćwiczenia piśmienne były starannie przez pro
fesorów korygowane i przez kierownika dr. Beno- 
niego kontrolowane. Świadczą o tern liczne zapiski i 
uwagi w zeszytach.

Pismo w zeszytach kaligraficznych eeluje sta- 
rannością, a w wielu miejscach nawet ozdobnością. 
Wybór tematów do ćwiczeń w języku niemieckim i 
polskim całkiem trafny.

Co do języka polskiego można sobie tylke ży
czyć, aby ćwiczeń było więcej.

Zdaje się, że na przyszły rok powinno się te 
mu stać zadość, bo czytamy w ogłeszonem sprawo
zdaniu, że właśnie uchwalono dla szkoły nowy sta
tut organizacyjny i plan nauki. W języku nietylko 
polskim lecz i niemieckim należy koniecznie dążyć do 
większej poprawności w wymowie — rzecz przyzna
jemy, u żydowskiej młodzieży tej kategerji wielce 
trudna. Wynik w nauce rysunków, udzielanych przez 
p. Janellego, okazał się zadowalniającym. Radzimy 
jednak dłuższy czas pozostawać przy linearnym kon
turze ornamentu, zanim się przejdzie do pokrywania 
go farbami. Jest to pierwsza zasada przy każdej na
uce rysunków.

W  nauce wzięło udział w ciągu reku szkol
nego 203 uczniów z 27 różnych zawodów rękodziel
niczych. Lecz tylko połowa uczęszczała pilnie na na
ukę —  reszta się zaniedbywała.

W egzaminie wzięło udział okeło 50 uczniów. 
Tytułem nagrody rozdano między nich 15 książeczek 
kasy oszczędności po 2 do 5 zł. i książeczki do czy
tania. Rozdawał je przewodniczący egzaminowi wice
prezes komisji szkolnej p. Samuel Klarman ; egzaminem 
kierewał dyrektor dr. Benoni. Cały koszt utrzymania 
szkoły wynosił stosunkowo skromną kwotę 2341 zł. 
Nadto zarząd fundacji Bernsteina rozdziela eorocznie 
trzydziestu ubogim uczniom oałą odzież zimową i le
tnią, oraz bieliznę i obuwie. Z funduszów publicznych 
przyczynił się do utrzymania szkoły tylko sejm kwo
tą 200 zł., które na zakupno przyborów naukowych 
obrócono.

* K o n k u rs  rozpisano celem obsadzenia posady 
kontrolora kasy miejskiej w Bochni z płacą ręczną 
600 zł. z terminem do 31. maja br. Ubiegający się 
o tę posadę mają wnieść podania do zwierzehnośei 
gminnej w Bochni z udowodnieniem nieprzekraczal
nych 40 lat życia, a nadte wykazać się świadectwem 
złożonego egzaminu państwowego z rachunkowości, 
tudzież świadectwami popreodniej praktyki.

* Samobójstwo. W Czerniowcach odebrał so
bie życie d. 2. bm rano pensjonowany porucznik 55. 
p. p. Alfred Ogonowski. Nosił on z powodu choroby 
krtani od lat 15 rurkę w gardle, a to, jak w pozo
stawionym liście podaje, miało mu sprawiać tak do
tkliwe cierpienia, iż wolał sam pozbawić się raczej 
życia, niż dłuśej je znosić. Nieszczęśliwy nabił rewol
wer najprzód nabojem prawidłowo, poczem do lufy 
nalał wody, a skutek wystrzału był tego rodzaju, że 
oczy i mózg przyległy aż do sufitu. Nieboszczyk był 
rodem z Brzeian w Galicji.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Wiatr zmieniał w ubiegłej dobie swój kierunek 
od SE do W. Dzień wczorajszy był pogodny, dziś 
mamy silniejszy wiatr przy zamglonem przeważnie 
niebie.

Średnia temperatura doby była 17.7* C., naj
wyższa 23.8° C., najniższa 11.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Szkocji i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 775 
— 770 w zatoce Biskajskiej.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4. maja :

W iatr o zmiennym kierunku z zachodniej strony 
(W), temperatura się obniża, stan nieba <zraienny, po
wietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, co najwię
cej opad nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 5. m a ja : św. P i u s a  V. pap. — 
- Subota wełyka.

—  Uczniowie ś . p. prof. Wróblewskiego
w Krakowie starają się o okazanie czci i pamięci 
dla zasłużonego uczonego przez wmurowanie w sali, 
w której wykładał, pamiątkowej tablicy.

—  Z Nowego S ącza  donoszą, iż warsztaty kolei 
państwowej w Nowym Sączu dla naprawy taboru ko
lejowego złożone z 7 budynków, oddane zoetaną przez 
spółkę przedsiębiorców inżynierów pp. Dobińskiogo 
i sp., najpóźniej w dniu 1. sierpnia 1888 r. Koszta 
tej budowy wynoszą 300.000 zł., ta sama firma przed
siębiorców prowadzi budowę drugiego toru kolajewego 
z Oświęcimia do Skawiny i znaczne roboty około ramp 
w Suchej.

—  Ogół wydatków w gotówce na cele szkolne 
tj dla szkół ludowych i wydziałowych w Krakowie, 
preliminowany przez radę szkolną okręgową na rek 
1888/9 wynosi 62.440 zł.

—  Emigracja. Źandarmerja przytrzymała w Za
bierzowie Macieja Krawca, Adama Krawca, Stanisła
wa Szota z Nartu, powiatu Nisko, parafii Spic, Byrę 
Macieja z Wilczej Woli, pow. Kolbuszowa, Harabasza 
Jana z Satkowej Góry, pow. Mielec, na wychodztwie 
do Ameryki. Otrzymywane listy od krewnych i przy
jaciół z Ameryki, oraz zachęcanie przez agentów 
izraelitów do wychodźtwa, spowodowały rzeczonych 
włościan do opuszczenia swoich siedzib rodzinnych 
bez funduszów ua drogę.

—  W Kole literacko - artystycznem w Kra
kowie odbyło się 2. b. m. walne zgromadzenie człon
ków. Postanowiono, ażeby losowanie lotorji artysty
cznej na rzecz funduszu dla wdów i sierót po litera
tach odbyło się w październiku b. r. Prezesem nadal 
wybrany został p. Juliusz Kossak, jako zastępca pro
fesor dr. German. Do wydziału weszli pp. Bełci- 
kow ski, Bartoszewicz , B ylicki, Chyliński, Dobo- 
szyński, Gadomski, Loeffler Leo, Mrazek, Niedział
kowski, Pawlikowski, Piwnicki, ksiądz Polkowski i 
Stępiński.

—  Ważność małżeństwa mimo wprowadzenia 
w błąd co do osoby małżonków. Do wiadomości p ra 
wników podajemy następujący epizod z izby sądowej.

Najwyższy trybunał sądowy w Wiedniu wydał 
w tyeh dniach decyzję w pewnej sprawie, która pod 
względem zawikłania zdaje się być wziętą żywcem 
z jakiejś sensacyjnej powieści.

W Dolnej Austrji żyły z sobą oddawna w  ser
decznej przyjaźni pp. St. i pp. R. Pierwsi mieli syna 
imieniem Jerzego, drudzy córkę, imieniem Klarę. Dzie
ci wychowywały się razem, przylgnęły de siebie, a 
rodzice postanowili połączyć je, skoro dojdą do pełno- 
letności Jerzy jednak wpadłszy w złe towarzystwa, 
w 15 roku życia uszedł do Ameryki i nie dawał o 
sobie żadnego znaku życia. W 10 lat później zgłesił 
u pp R jakiś młody człewiek i oświadczył, że jest 
właśnie Jerzym. Instynkt kobiecy Klary odgadł zaraz, 
że przybysz musi być samozwańeem. Za namową j - 
dnak rodziców odbył się ślub młedej pary i nowo
żeńcy wybrali się zaraz w podróż po Europie. Przy
padek wyświecił jednak prawdę. W Hamburgu bystre 
oko Klary spostrzegło prawdziwego Jerzego, który i 
ją także natychmiast poznał. Oszust zginął w tłumie 
i przepadł odtąd bez wieści.

Długą była opowieść Jerzego o ciężkich walkach, 
jakie był zmuszonym staczać w Ameryce, gdzie po 
wielu tru iaeh zdobył setie takie stanowisko, iż mógł 
puścić w niepamięć grzechy młedeśoi i pospieszyć do 
domu, aby wyjednać przebaczenie i poprowadzić K la
rę do ołtarza. Pozostało niedocieczoną zagadką i kto 
wie czy nie pozostanie na zawsze, w jaki sposób uda
ło się samozwańczemu Jerzemu wejść w posiadanie 
dokumentów prawdziwego Jerzego i dowiedzieć się 
wielu szczegółów, które dozwoliły mu odgrywaó z ta- 
kiem powodzeniem swą trudną rolę. Fałszywy Jerzy 
zniknął bowiem bez śladu. Był te widocznie jakiś 
sprytny oszust, który miał sposobność obznajomić się 
dokładnie z przeszłością Jerzego. Teraz jednak przy
gniatała Klarę ciężka treska w  jaki sposób mogłaby 
poślubić swego Jerzego ? Wniosła przeto do właści
wego sądu krajowego podanie o uznanie jej małżeń
stwa za nieważne, opierając się na §. 57. kodekzu 
cywilnego, oświadczyła, iż została w błąd wprowa
dzoną co do osoby małżonka. Sąd krajowy i sąd wyż
szy przychyliły się do wywodów nieszczęśliwej ko
biety. Ustanowiony jednak z urzędu obrońca związku 
małżeńskiego rekurował do najwyższego trybunału, a 
cen orzekł obeenie, iż małżeństwo prawnie istnieje 
( zu  Recht besłehe). Motywa tego orzeczenia, wyda
nego ped liczbą 14.478 są tak interesnjąoe, iż po
wtarzamy je tutaj w dosłownem tłómaczeniu: „Obie 
instancje orzekły nieważność małżeństwa z powodu 
przeszkody małżeńskiej wedle § 57 k. c. dla braku 
istotnege zezwolenia powódki do zawarcia tego mał
żeństwa, a to z powodu błędu, co do osoby przyszłe
go małżonka. Taki błąd jednak tutaj nie zachodzi. 
Udowodnionem jest wprawdzin, iż powódka mniemała, 
iż przystępuje do ślubu z Jerzym St. zaginionym i 
rzekomo przybyłym na powrót synem małżonków St.
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Na hydropatji.
„Pani! —  rzecze prorok wedy — 
Młode serce ciebie b o li;
Nakazuję zatem pani 
Jeść bez pieprzu i bez soli,
A gdy wzruszeń błyskawica 
Twarzą twoją przemknie bladą,
To przeżegnaj się solennie 
I  idź skąpać się, Najado!*

„Panie ! —  rzecze mistrz metedy 
System nerwów masz rozdarty; 
Zakazuję panu estro 
Pisaó wiersze i graó w karty,
A gdy żądza płomienista 
Pocznie krążyć w krwi i kości, 
Prześcieradłem natrzeć każę 
Grzeszny korpus jegemości*.

Śniąc n cudach bydropatji,
Z ascetyczną ehedzą miną,
Pe zielonym krążą parku,
Ona górą, on doliną.
Wśród zapachu ziół alpejskich 
Purpurowy wieczór kona,
Aż spotkali się oboje 
W klombie kwiatów — on i eua.

I  doznała w lot wzruszenia,
Lecz pareksyzm ten nie b o li: 
Chociaż nawsze ściśle jadła 
I  bez pieprzu i bez soli,
I  koiła z nabożeństwem 
Reztęsknioną pierś w kąpieli —  
Wciąż z kąpieli wprost do parkn 
W młodych uczuć biegła bieli.

I  on także, chociaż serce 
Tętnem biło mn egnistem, 
Prześcieradłem ła ta ł wiernie

Swój rozdarty nerwów system,
Ale potem w eka mgnieniu 
W złotyoh rojeń lśnił rynsztunku. 
I  gdy ona szła do parka,
On już stał s a  posterunku.

A za nimi prorok wody,
Mistrz metody krążył srogi: 
Naukowo pragnął zbadać 
Nerwów drgania, uczuć drogi. 
Długo stawał jako fizyk,
Patrząc na tę dróg zawiłość, 
Wreszcie zrobił djagnezę :
„CaSus est f a ła l i t : miłość!*

Słb.
=  Małżeństwo miss Emmy Moss Booth, 

córki jenerała Armii Zbawienia z p. de Lateur-Tu- 
eker odbyło się niedawno w Londynie. Sam ojciee 
panny młodej w obecności 5000 świadków, (z któ
rych każdy musiał opłacić 6 fr. 25 c. za bilet wej- 
śeia), jako wielki areykapłaa swoich legionów, po
błogosławił temu związkowi. Coremonia zaślubin jest 
p rosta : zasadza się ona ua odśpiewaniu kantyozek i 
wygłoszeniu mowy przez celebranta, w której tenże 
objaśnia małżonków o ich obowiązkach, a mianowi
cie, iż nie łączą się dla osobistej przyjemności lub 
uczucia, ani toż po to, aby mieć dzieei, lecz jedynie 
w interesie zakonu, aby być silniejszymi ku waloe ze 
złym duchem i przyczynić eię de zwycięstwa świętej 
sprawy. Po złożeniu na to przysięgi, nowożeńcy za
mienili obrąezki. Poeag panny Booth wynosi 125.000 
fr. i drugie tyle na koszta wyprawy p. Latonr-Tucker 
do Indyj, gdzie jest przedstawieislsm Armii. Dowó
dztwo jej niezłym jest interesem. Co rok z ofiarności 
publiczno] napływa do kasy niomniej jak milion fr., 
jest więc i  czdgo wyposażać dzieci.

=  Dochody domu Hohenzollernów. Przed 
kilkunastu dniami różne dzienniki podawały donie
sienia o dochodach oesarza Fryderyka. Post oświad
cza, że cyfra przoz dzienniki owe wskazana była fał
szywa. Wedla tej półnrzędówki, dochody domu Hohen
zollernów, oprócz dochodów z zamków i ogrodów i 
fideikomisów domu królewskiego, wynoszą 12,219.296 
marek. Z toj sumy muszą być pokryte wydatki na 
utrzymanie domów książąt krwi, cesarz wyznaona sam

dotacje pejedyńezyeh książąt rodziny królewskiej. 
W tern toż dotacja koronna w Prusaeh różni sią od 
list cywilnych w innych państwach, gdzie książętom 
i księżniczkom krwi apanaże wydzielane bywają oso
bno. Dla porównania P ost podaje sumy, jakie cero- 
oznie wydawano bywają na utrzymanie domów panu
jących w różnych państwach, wedle obliczenia z roku 
1868. W roku tym lista oywilna wraz z apanażami 
wynosiła w Saksonii 8,260.000 marek, w Wirtem
bergii 2,114.000 marek, w Badenii 1,780.000 marek, 
w Anglii 13,200.000 mrk., we Włoezeoh 11,180.000 
mrk., w Austrji 16,600.000 mrk., w Rosji 28,600.000 
mrk., w Szwecji i Norwegii 2,000.000 mrk., w Da
nii 1,400.000 mrk.

=  Królowa Małgorzata i  Tolapilk. Monar- 
chini włeska ma być jakoby zapaloną zwolenniczką 
rolapilku i uważa go za jedną z wielkich zdobyczy 
naukowych bieżącego stulecia. Królowa, która jest 
wytrawną lingwistką, nauczyła się podobno powsze
chnego języka w przeciągu bardzo krótkiego czasu i 
włada nim biegle.

=  Plantacje kwiatów. K u rj. W arsz. donosi, 
że jeden z warszawskich właścloieli fabryki perfum 
zakłada za regatkami Warszawy plantację kwiatów, 
z których zamierza przygetowywać wyciągi używane 
przy fabrykacji perfum. Kilka morgów gruntu obsa 
dzonych zostanie samemi różami, jaśminami, hjacyntami, 
konwaliami itp. Będzie to pierwsza tege rodzaju plan
tacja w Królestwie ; jak dotąd fabrykanci paohnideł 
sprowadzali potrzebne im przy fabrykacji elejki ete
ryczne z zagranicy.

=  Lwia kronika. Dnia 14. kwietnia zlęgła lwi
ca ogrodu zoologicznego w Schónbrunie dwoje mło- 
dyoh. Jest to już drugi lęg w ciągu czterech miesięcy, 
gdyż przed Bożem Narodzeniem obdarzyła była ró
wnież tego samego małżonka, króla pustyń, dwojgiem 
lwiąt. (Lwica, jak wiadomo, nosi 100 do 108 dni i 
wydaje 2 do 3 młodych). Ostatni ten miot jest zna
cznie słabszym od poprzedniego. Trzeba zaś nadmie
nić, że Schonbrunn posiada już od tej samej lwicy, 
lecz po innym samen, który tymczasem zginął, roczną 
parę lwiąt, które się bardzo dobrze chowają. Rzadki 
to wypadek, aby ogród zoologiczny mógł się pochwa
lić trzema parami wydanych w niewoli lwów.

Ostatnie lwiątka są tak mała, że można je bez-

pieoznio na wyciągniętej ręce męekiej pomieścić. Z pie
szczotami tego rodzaju nie zgadza się jednak najęta 
do nioh mamka —  suka, która im bardzo chętnie 
ssać daje. Ubarwienie ich siorci jest ciemno-brunatne, 
pazury załodwo widoozne. Lwica nie miała dość mle
ka i dlatego musiano kocięta od niej odłączyć.

Samiec nie troszczy się wcale swem potomstwem. 
Zdaniem zarządcy menażerji cierpi on zresztą na błąd 
serea. W sąsiedniej, drewnianemi tylko sztachetami 
oddzielonej klatce, znajdują się lwięta, które przyszły 
na świat w grudniu. Przerywają one często swe fi
glarne skoki i koziołki, ażeby zaglądać ciekawie do 
suki, karmiącej dwoje młodszego rodzeństwa. Mamka, 
duża wspaniała suka z rodzaju psów duńskich, jest 
nadzwyczaj troskliwą i sumienną w pełnieniu swych 
obowiązków. Lwięta, choć słabiutkie, zdołają się pra
wdopodobnie przy niej wychować.

Szczególnym zbiegiem okolioznośei okociła się 
tege samego dnia i lwica ogrodu zoologicznego w Ber
linie, a wydała na świat aż troje młodych. Ta pruska 
lwica okazała się jednak bardziej zachłanną niż au- 
strjacka; nietylko nie chciała pełnić obowiązków ma
tki, ale objawiła niekłamaną chęć pożarcia swych 
młodych. Kocięta musiały być w końcu z klatki żar
łocznej rodzicielki wyniesione i oddane także na wy- 
ohowanie poczciwej suce. {Łowiec).

—  Nie dla psa kanapa. Mojemu Hektorowi —  
tak opowiada pewien myśliwy — zachciało się wy
gódek. Miał porządny siennik niedaleko drzwi, tym- 
ozasem zapachła mu kanapa. Nic dziwnego, była 
miękka i stała blisko pieca. Ale pies tak dobrze wy
chowany jak mój Hektor ani śmiał zamarzyć, ażeby 
kiody w mojej obecności wyskoczyć na kanapę. Za
nadto dobrze znał moje surowe zasady pedagogiczno. 
Tymczasem kilka razy znalazłem na kanapie ślady 
jakichś niedokładnie oczyszczonych nóg. Zkąd się one 
tam brały? Surowem okiem spoglądałem aa  Hektora, 
a ten oczy spuszczał, jak gdyby miał zło sumienie, 
lecz na gorącym uczynku nie schwytałem go nigdy. 
Kiedy pies mógł się puszczać na te wygódki? W tern 
sęk. Byliśmy bezustannie razem, chodził wciąż za 
nogą, spał w tym samym pokoju, a gdym świecę 
zgasił, widziałem go zawsze przyzwoicie śpiącego na 
sienniczku koło drzwi. W tern samem położeniu wi
działem go znów rano, ledwie się rozwidniło. A prze

cież mogło eię to odbywać tylko w nocy. Postanowi
łem Hektora wziąć na próbę.

Pewnego razu igasiłem świecę i udałem, że 
spij. Pies się nie ruszał. Po ohwili eozekiwania za
cząłem chrapać. Tego sygnału głębokiego snu ocze
kiwał snąć Hektor, gdyż wstał i zaczął się wynozić 
z siennika. Że zaś, chcąc się dostać na kamapę, mu
siał przechodzić tuż poprzed moje łóżko, przemykał 
się cichatko jak cień. Nareszcie dostał się do kanapy 
i rozłożył na niej jak najwygodniej.

Złapałem więo Hektora na gorącym uczynku. 
Nie chciałem jednak wymierzać natychmiastowej spra- 
wiedliweioi. Chytrość ta poczciwego na pozćr przyja
ciela bolała mnie jednak i postanowiłem ją zwalczyć 
chytrością.

Nazajutrz, wypędziwszy Hektora na dwór, wy
dobyłem z kredensu miałkiego pieprza i kanapę nim 
jak należy obsypałem. Hektor miał węch bardzo de
likatny, na tej jego delikatnej stronie postanowiłem 
się zemścić. I  zemsta nie zawiodła Zaledwiem świecę 
zgasił i znown zaczął ehrapać, edezwało się na ka
napie wielkie kiohanie. Hektor skoczył jak oparzony 
i kichał Jeszcze długo na swoim sienniczku, ale od 
tego czasu nie widuję już nigdy śladu zabłoconych 
łap na kanapie. (Łow iec)

=  Zc s z k o ły . —  Kte mi wymieni troje takioh 
zwierząt, które żyją w Afryoe ?

—  Ja, panie profesorze! Dwie małpy i jedna 
papuga.

=x Słuszna uwaga. Mała Lola w ogredzie zo
ologicznym : Mamo, marne ! Jaki ten paw śmieszny ; 
nosi wachlarz tam, gdzie my nosimy tiurninrę.

m  P r z y  o b le d z ie . M atka: Jakże jesteś nieuwa
żną, Zosiu, jak mogłaś wywrócić szklankę z takiem 
dobrem winem ! (Zosia w płacz.) —  Jeden z gości: 
A, proszę pani, dziecko nic niewinne, wino to jest 
tak słabe, że przewraca się same.

=  W y k r ę c i ł  s ię . Term inator: Z przeproszeniem, 
panie majster, co to takiego meteor ? — M ajster: 
Meteor... meteor... to widzisz pochodzi z hebrajskiego. 
Czy umiesz po hebrajsku ? — Terminator : Nie, pa
nie majster. —  Majster : No, to choćbym ci powie
dział, co te jest meteor, tobyś i tak nie zroznmiał.



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I. 32
poleccją 

w największym wyborze

na seztm Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Maja 1888.

i że mniemani* to było błędnem, gdyż rzeczywisty 
syn powrócił niebawem, a samozwaniec umknął i zni
knął b*z śladu. W tym stanie rzeczy nie ma jednak 
tych przeszkód małżeńskich, e jakich mówi jj. 57. 
Powódka bowiem znała osobistość przyszłego swego 
małżonka i przed kompetentnym proboszczem dała pra
wnie zezwolenie do zawarcia ślubu z tą obok siebie 
stojącą osobą. Błąd powódki nie dotyczył tedy osoby, 
nie fizyczn <j osobistości, lecz tylko jej nazwiska, pocho
dzenia, stanowiska społecznego, jej stosunków mająt
kowych, przeto wyłącznie zewnętrznych okoliczności; 
błąd w osobie przyszłego małżonka, jak to chce mieć 
§. 47 ni#zaszedł“ .

Małżeństwo tedy istnieje prawnie, a ponieważ 
nie ma na to dowodu, ii samozwaniec znajdował się 
w chwili zniknięcia w niebezpieczeństwie, więc nie
szczęśliwa kobieta będzie musiała czekać lat 30 aż 
małżsntk jej zostanie za zmarłego uznanym.

—  F a łs z e r z  w e k s li. We wtorek zjawił się w dy
rekcji policji wiedeńskiej niejaki Natan Better, rodem 
z Krakowa, lat 19, i wniósł Barn na siebie skargę 
o sfałszowanie w połowie marca br. na nazwisko 
firmy J. Janisch, w kwocie 600 zł., płatnych d. 15. 
czerwca br. u braci Sehlssingerów. Weksel te został 
przez B«ttera zeskontowany w gal. Banku hipote
cznym w Krakowie. Natan Bettei 'jest bratem Zy
gmunta i Anny, a synem Amalii B-tter, którzy wszyscy 
troje w r. 1884. skazani zostali za zbrodnię wymu
szenia dokonaną ua pewnym głośnym profesorze 
z Aten, pierwszy na 9, Anna zaś i Amalia na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Skazańcy wkrótce potem pomarli, 
tbecnie zaś osadzony został w więzieniu jedyny po
zostały przy życiu członek tej rodziny.

— P r e z y d e n t  C a rn o t  podczas pobytu w Roche- 
fort d. 30. zm., zwiedzając szpital udekorewał jedną 
z sióstr miłesierdzia krzyżem legii honorowej i przy
pinając jej order, powiedział: „W osobie pani deko
ruję cały zakon, którego członkiem pani jesteś".

  P a r y ż  3- maja. Cztery nieznane bliżej indy
widua zakradły się wczoraj do mieszkania Rochefer- 
ta. Kiedy tenże ukazał się w oknie, padły nagle strza
ły, Rochefort wczas się cofnął. Otrzymał on listy 
z pogróżkami, że dom jego w powietrze zostanie wy
sadzony .

— B ru k s e la  4. maja. Rząd państwa Congo stwier
dza, iż Stanley do 15. listopada nie dotarł do Wa- 
delay. Śmierć tegoż jest prswdopodobną.

—  Y o lap fik . Nadmierna ilość pamlletów i bro
szur w języku Sohleyerowskim pisanych, a napływa
jących do Rosji, obudziła podejrzenie tamecznego 
rządu, iż sztucznego języka używają do swyoh celów 
nihiliści. Skutkiem tego polecono jednemu z oenzo- 
rów, aby się wyuczył volapiiku i odtąd wszelkie vo- 
lapiikow# pisma i książki będą zatrzymywani na 
granicy. Dopiero po zrewidowaniu ich treści będzie 
im otwarty przystęp do wnętrza caratu.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Wczorajsze przedstawienie na do

chód nowo zawiązanego towarzystwa wzajemnej po
mocy uozestników powstania z roku 1863. udało się 
wcale dobrze. Publiczność licznie zgromadzona wy
trwała de końca prawie w komplecie... pomimo że 
przedstawienie przeciągnęło się do godz. l l 3/4 przed 
północą. Komitat obywatelski, urządzający to przed
stawienie, złożył program aż nadto obfity. Oprócz 
dramatu jednoaktowego p. Walewskiego „Na stano
wisku" i trzyaktowej komedji Kraszewskiego „Panie 
Kochanku", był jeszcze kenoert, a na zakończenie 
„Żywe obrazy".

Dramat p. Walewskiego wystawiony na naszej 
scenie po raz piorwszy przed kilku laty nie zrobił 
wczoraj należytego wrażenia głównie z tego po
wodu, ponieważ nie był należycie przygotowanym. 
Artyści po większej części nie umieli ról — tłómaczy 
ich to jedynie, że w ostatniej dopiero obwili zdecydo
wać się miano ua wystawienie tego dramatu. Nie 
pojmujemy, jak reżyserja, widząc na ostatniej próbie, 
że sztuka nie jest jeszcze wyuczoną, mogła pozwolić 
na taki eksperyment. Publiczność, jak zwykle pobła
żliwa, wywołała dwukrotnie p. Walewskiego —  (nie
zawodnie jako autora a nie reżysera).

N ajlepiej w ypadł keneert. P a n n a  H e l l e r  za 
piękne i  efektowne odśpiew anie trzeoh polskieh pio
snek pp. G alla, Jareck iego  i N iew iadom skiego, zbie
ra ła  huczne oklaski i nad program  zaśp iew ała jeszcze 
jakąś piosenkę z ubiegłego stulecia. P a n i A d e 1- 
m a n n - M a j e w s k a  popisyw ała się z w ielkiem  
powodzeniem na fortepianie, a  chór m ęski tow arzy
stw a muzyeznego (ohociaż w nielicznym  kom plecie) 
odśpiew ał popraw nie psalm y konkursow e dyrek tora  
naszej opery p- Jareck isgo .

Po odegraniu „Panie Kochanku* odsłonięte 
przed północą piękny obraz z żywych osób p. t. 
.W iw at w sz y stk ie  stany" układu p. Młodnickiego. 
Towarzystwo wzajemnej pomocy uzyskać miało z tego 
przedstawienia na swoją c:ęść około 200 zł.

Dziś w teatrze po raz pierwszy „Order króla 
Senegambii" (Deeore), komedja w 3. aktach Henryka 
Meilhaca z panią Kwiecińską i pp. Frenklem, Kwie- 
sińskim i Walewskim w głównych rolach. Jutro „Hu
laj dusza" A. Walewskiego.

„Pospolite ruszenie", komedja Abrahamowicza 
i Ruszkowskiego, wystawioną zostanie 5. bież. mies. 
w K r a k o w i e ,  a 6  b. m. w teatrze amatorskiem 
w K o ł o m y i  na dochód tamtejszej czytelni im. Kra
szewskiego.

Teatr ruski pp. Biberowieza i J. Hryniewie
ckiego, rozpocznie 7. b. m. przedstawienia w Pod- 
wołoczyskach.

Ruskie towarzystwo „Proswita" ogłasza, że otrzy
mawszy 500 rubli od szlachetnego ofiarodawcy, któ
rego nazwisko ma pozostać w tajemnicy, rozpisuje 
konkurs dramatyczny. Do konkursu mogą stanąć au- 
torowie z całego obszaru ziem rusko-ukraińskich. Na
grodę otrzyma autor uznanej jako najlepszej tragedji 
lub dramatu , osnutego na tle histerycznego życia 
Rusi i Ukrainy, a napisanego czystym rnsko-ukraiń- 
skim językiem. Utwór winien być oryginalny, nigdzie 
nie przedstawiony, ■ a co do pisowni wzorem ma być 
wydanie „Kobzara" Szewczenki w Pradze 1876 r. 
Termin do nadsyłania utworów : 1. maja 1891.

W dniu 15. maja upływa tsrmin konkursu, 
ogłoszonego przez redakcję Echa muzycznego i  tea
tralnego na napisanie sztuki ludowej, wypełniającej 
cały wieczór i stosownej dla teatrzyków ogródkowych. 
Nagroda wynosi 300 rs.

W Lublanie przedstawiono .Gęsi i gąski" Ba
łuckiego, według przekładu Badenka na język sło
weński.

Dział ekonomiczny.
S p ła w  t r z o d y  W is łą . K u r je r  W arszaw ski 

donosi, że handlarze warszawscy licząc na otwar
cie granicy pruskiej dla trzody, powzięli zam iar 
transportowania je j do Gdańska W isłą na olbrzy
mich krypach żaglowych, które budnją w Sando
mierzu. W okolicach nadwiślańskich będą u rzą
dzone stacje zbiorowe dla trzody, dokąd wieprze, 
skupowane pojedynczo, będą przypędzane, a na
stępnie spławiane. W tak ii sam sposób mają być 
transportowane W isłą cielęta, owce i gęsi.

C zeska n a z w a  stacji „C erekw e-H om i" po
łożonej między stacjam i Battelau i Iblawka na 
lin ii Iglaw a-W essely będzie zmienioną od dnia 
1. czerwca br. na „H orni-Cerekey."

D o b a n k u  spirytusowego w Poznanin przy
stąpiło 120 producentów z W . Ks. Poznańskiego.

D la  ro z w o ju  p r o d u k c j i  s p i r y tu s u  z zie
mniaków m inisterstw o rosyjskie zam ierzało użyć 
odpowiednich środków. Po żebranin odnośnych da
nych — okazałe się, że produkcja ta  w Rosji syste
m atycznie w zrasta, a liczba gorzelni tego rodzaju 
powiększa się z każdym rokiem. Wobec takiego sta
nu rzeczy, jak donoszą N ow osti, m inisterstwo za
niechało swojego projektu.

S ta n  z a s iew ó w . Świeże sprawozdania o sta
nie zasiewów w A ustrji, są zadawalniające, a 
szczególnie pszenica ozima rozwinęła się dobrze 
we wszystkich krajach koronnych. N a żyto żalą 
się jednak zewsząd, jest bowiem rzadkie i słabe, 
tak  w Czechach jak  i na W ęgrzech. Nie udał się 
tak ie  i rzepak, który przezimowawszy dobrze 
ucierpiał wiele od robactwa. Neue fr. Presse do
nosi, że we F rancji s tan  ozimin nie jest zadawal- 
niającym , i że wiosenne roboty w polu spóźniły 
się o m iesiąc; prócz tego chłodne i dżdżyste po
wietrze w kwietniu powstrzymało rozwój w egeta
cji. Rolnicy niemieccy Bą dotąd ze stann zasie
wów zadowoleni. Nowych wiadomości o stan ie  za
siewów w Rosji brak.

Z W ie d n ia . Ogłoszono już prospekt subskry
pcyjny na 4  i>rc. pryorytety kolei północnej w 
kwocie zł. 10.644,500 Term in subskrypcji nazna
czonym jes t na dzień 8. maja, a kurs subskrypcyj
ny ustanowionym po 99 zł. 25 ct. Snbikrypcja 
ograuicza się na Austro-W ęgry.

Syndykat dla emisji 13Va milionów 4-pro- 
centowycb pryorytetów kolei węgiersko-galicyjskiej 
uchwalił publiczną subskrypcję.

M inister handlu pozwolił na pożyczkę inwe
stycyjną w kwoeie 5 ' / 2 miliona dla kolei Koszyce- 
Bognmin.

L o sy  m . B u k a re sz tu . Przy eiągnieniu od
bytem 2. b. m. padła główna wygrana 50.000 frc. 
na s. 3346 nr. 23, 10.000 fr. na s. 4900 nr. 20, 
5000 fr. na s. 4590 nr. 12, po 2000 fr. na s. 31 
nr. 2, s. 5526 nr. 98 i s. 7006 nr. 85.

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 3. maja. Noto
wano d z iś : Pszenica gotowa 7*45, na jesień 7.71, 
żyto 6-02, owies 5 79, kuknrudza 6'91.

Ostatnie wiadomości.
W odpowiedzi ua uwagi, któreśmy uczynili 

wczoraj na tern miejson o brakn karności i nie- 
taktew ności dziennikarskiej, wziął D ziennik P o l

ski dość żarliwie w obronę swego korespondenta. 
Żarliwość ta budzi w nas nadzieję, że redakcja 
D z. Polsk. będzie trzym ała nadal w karbach swych 
wiedeńskich referentów i nie dozwoli im rozsie
wać komerażów, budzących niesmak, a uniem ożli
wiających odpowiednie skupienie się żywszych ży
wiołów delegacyjnych i roztropną ich politykę. Im  
bardziej dziennik jaki czuje się niezawisłym , tem 
więcej powinien dbać o to, ażeby tej niezawisło
ści nie nadużywać. Kto nie potrzebuje słuchać 
panów, niechże słucha wewnętrznego poczucia go
dności i karności, niech trak tu je  politykę poważnie 
i umie sobie nałożyć wędzidło, jeśli tego wyższe 
jego cele polityczne wymagają. Tym czasem  u w ie
lu bliskich uam nieraz pism zaczyna grasować 
coraz bardziej choroba wiedeńskich B la ttó w , które 
wszystko, co im ktobądź przyniesie — czy to po
trzeba, czy nie p o trz e b a — wynoszą na targowicę, 
a raczej na śm ietnisko polityczne. Najlepszy to 
sposób dyskredytowania pism, podkopywania ich 
powagi i wpływu. Nam tego czynić nie wolno, bo 
jeśli kiedy, to teraz potrzeba nam  się starać o 
przywrócenie dziennikarstwu krajowemn tego zna
czenia, jak ie  niegdyś posiadało. Umiejmy być 
kam i, umiejmy uderzać lecz umiejmy i milczeć 
gdy potrzeba. Jeżeli D zienn ik  P o lsk i i inne pi
sma nie dadzą nam  powodu do podobnych nwag 
koleżeńskich, będziemy najszczęśliwsi, lecz stawa 
nie w obronie powagi dziennikarstw a uważamy za 
nasz obowiązek nawet wobec przyjaciół.

Telegramy „Gazety Naroflowei'.
M iszkolz d. 4. maja. Arcyks. Rudolf 

odbył tu wczoraj inspekcję załogi, poczem 
odjechał do Ungwaru.

I l e r l i n  d. 4. maja. Przez cały dzień 
wczorajszy czuł się cesarz nieco lepiej. Prze- 
uosił się z łóżka na sofkę i ua fotel, gdzie 
mu podano posiłek wieczorny. Po południu 
konferował z ks. Bismarkiem. Temperatura 
ciała nie podnosiła się znacznie. Noc była 
dość spokojna, a dziś rano ogólny stan sił i 
zdrowia względnie zadowalniający, apetyt 
lepszy.

Na wypadek, gdyby polepszenie postępo
wało, przygotowano już w parku, tuż przed 
pracownią cesarza, przedziwnie urządzony na
miot i dwa małe wózaczki, zaprzęgane przez 
parę koników (pony), w których chory spo
dziewa się używać przejażdżki po parku, sko
ro się tylko jeszcze więcej ociepli. Szczegó
łami tego urządzenia zajmuje się chętnie 
sam cesarz.

Cesarzowa wróciła wczoraj wieczorem z 
wycieczki swej ponad Łabę.

P a r y ż  dnia 4. maja. Na uroczystość 
otwarcia wystawy powszechnej w Barcelonie 
uda się siedmnaście francuskich okrętów 
wojennych.

M ons d. 4. maja. Między robotnikami 
w Quaregnon wybuchnął strejk. Około 500 
robotników porzuciło pracę, gdyż nie chciano 
im podwyższyć płaey dziennej, czego się 
domagali.

R i y m  d. 4. maja. Wczoraj, dając od
powiedź na interpelację, tyczącą się stosunku 
Włoch do Francji, wynurzył Crispi w Izbie 
deputowanych wielce ważne poglądy politycz
ne. Zaprzeczył on, ażeby ks. Bismark dążyć 
miał do pangermanizmi i w tym celu popy
chał Austrję ku Salonice, wskazując jej ży
wioły słowiańskie jako podstawę jej mocar
stwowego stanowiska. Austrja z własnego na
tchnienia prowadzi swą politykę wschodnią, 
lecz, zdaniem mówcy, nie przedsięweźmie 
sama żadnego kroku, któryby mógł zachwiać 
pokojem europejskim i pod żadnym warun
kiem nie porzuci wiążących ją  obecnie so
juszów.

Włochy stały się sprzymierzeńcami Nie
miec i Austrji dla tego, że pragną utrzymać 
pokój i ład w Europie. Sojusze te są jedynie 
odpowiedniemi dla Włoch na kontynencie: 
na morzu zaś jest jedynie możliwym sojusz 
Włoch z Anglią.

Stosunek Włoch z Francją nie je st z ły ; 
nigdy nie dadzą się Włochy popchnąć na to
ry polityki zaczepnej w obec Francji, lecz 
muszą mieć na oku własue interesa i strze

żenie warunków swobodnego rozwoju państwo
wego. Morze Śródziemne nie stanie się przez 
to morzem włoskiem, Włochy jednak nie mo
gą dopuścić, aby ono miało być wyłącznie 
francuski era,

T irnow a d. 4. maja. Rada miejska 
wydała wczoraj obiad na cześć księcia Fer
dynanda. Przed południem odbył ksiaię prze
gląd załogi. Wojsko powitało księcia z za
pałem.

A teny d. 4. maja. Tutejszy poseł tu 
recki Feriduubej, zawiadomił prezesa mini
strów Trikupisa, że rozkaz, którym go odwo
ływano, został cofnięty.

Londyn d. 4. maja. Obradując nad 
preliminarzem dochodów uchwaliła Izba gmin 
207 głosami przeciw 115 podwyższenie cła 
od wina.

Został także uchwalony w pierwszem 
czytaniu bil, mający na celu ułatwienie za
rządzeń i przygotowań do mobilizacji wojsk 
i obrony kraju.

Deputowany 0 ’Brien skazanym został na 
trzymiesięczne więzienie za mowę, którą d. 
14. kwietnia wygłosił w Longprea.

W ie d e ń  dnia 4. maja 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 278.50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 28. Akeje węgierskie Banku 
kredytowego 279.— . Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 107.50. Akcje Unionbanku 201 25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 204.50. Akcje kolei Półno
cnej 250.20. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
78 — . Akcje kolei AJfcldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 231,20. Akcje kolei Lw.-Czem. 215.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 156.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.50. Akcje Tow. tureckiego 
98.75. Galie, oblig. indemniz. 102 50. Akcje kolei 
półn- cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 164.50. Losy re
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 214.50. Akcje Baakyereinu 89.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104.75. Losy prem. węg. — .— .

4*/io%> Renta wspólna 79.07. 5°/0 renta austr. 
papier. 93.85. 4 °/0 renta austr. złota 110.30. 4*/° 
renta węg. złota 97.42. 5ł/o renta węg. papierowa 
85.90. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.20.

B e r l in  d. 8. maja godz. 3 m. 30 popołudniu. 
Rosyjski rubel papierowy 168.30. Akcje austrjaokie 
kredytowe 140.40. Akcje kolei Karola Ludw. 88.70. 
Austijackie banknoty 160.50. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) — .— . Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.45. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. w łoi. w likw. (d. 6 pr.) 3%  —-— 54.—
Gal Z. k re d y t włość. (d. 5%) 2*/,% . . — 48. -
Ogóln. roln. kredyt- zakł. dla Gal. 1 Buk.

6*y„ los. w 15 l a t ............................................  —
IV. Gbllgl aa 100 i l .

ludem uizaeyjne gauayj. 5%  m. k. . . . 102.25 103.50
Kom. banku krajowego 6% w. a. I  em. . 99.50 101.—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . —.— 105.—
Pożyczka krajowa 1883 4V«% . . . .  89.50 90.75

V Losy
Losy m iasta K r a k o w a ..............................  — 20. 50
Losy m iasta 8 ta n i s ł a w o w a .......................... — 35 50

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ....................................  5.86 5.96
D ukat cesarski . . . ‘ ....................  5.90 6.—
N a p o le o n d o r ................................................. 9.99 10.09
Półim peijał r o s y j s k i .................................10.33 10.43
Bubel rosyjski s r e b r n y ............................1.40 1.50
Bubel rosyjski p a p i e r o w y .......................1.04 1.06
100 marek n i e m ie c k i c h ..........................  . 61.90 62.50
Srebro za 100 z łr ................................................— —.—
Kupony w s r e b r z e ......................................—.—

Rubryka „ N a d e s ła n e "  nie poehodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie p rsy jm nje.

Nadesłane.

ZAKŁAD LECZNICZY
F U R S T E N H O F

(w S t y r j i ,  s ta c ja  K a p fe n b e rg )  

o t w a r t y  o d . ±. n a a j a .
Kierownik zakładu zawsze ten  sam.
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P rzyjech a li do L w o w a
dn ia  4. m aja  1888 :

Hotel Żoria  T. br. C hristiani z Trzciany. J . Rosen- 
stsek t  Rosiatyez. E. Grudsiński s W arszawy. B. S eh tlit 
z Tarnopola

Hotel Francuski. T. Głoskowski z Maehauiówki K 
Pawlikowski z B rieściany. T Abgarowicz z Bartysiow a, 
J. Petsrka  z W iednia. A. J . 8cholz z Wiednia. H. Robin- 
sohn z W iednia.

Hotel Europejski A. Jakubowie* z Bukowiny. P. 
Rohrb*rg z Odessy. A. Udryeki z Mostów. H Wochler 
z Wiednia. D r. Raneh z Horodenki. J . Barber z Czer 
niowiec.

Hotel Langa. J . Csernak z Pragi. F . King ze S ta
nisławowa. Ed. E isenstaedter z W iednia. R. Laos z Ha- 
gen. H. Wolff z Wiednia. M. Strauss z Biały. 8. Zora 
z W iednia

Hotel Angielski. H. W iśniewski z Potiatycz. W. 
Czaykowski z* Swirza. F  Nalepa z Lubawy. A. Łuoki 
z Sarn. J- Prosknrnioki z Łopat na. J .  Caspar z Berlina.

Hotel Warszawski. E. Miohalawioz •  Bursztyna. 
J . Foreniewicz z Baligrodu. D. k i. Kuczyński t Krachowi. 
K. Stupnieka z Kamionki strum . S. Decker z R oseib trgn . 
P. KOhaer g Zimnsj wody. K. Bisanz g Falkenstainu. 
K. Ktthner i  E insid ln . L. P e tts r  te  Zbaraża. P. F lorę- 
Bcy z Gródka. F. Limanowski te  Złoezowa. Podpułkownik 
Baner z Tarnopela. R. K esselring ze Starego sioła. F. Di- 
wan ze Stanisławowa. A. H illieh *e Stanisławowa. W. 
Traezew iki z CztruDzowiec.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4. maja. (Z Izby handlowej.) 

L Akeje aa sztukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zI. m. k. 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska .

płaeą
203 -  
214.50

Banku hypoteeznego gal. po 900 zł. w. a. 280 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.—

n .  L is ty  zastaw ne za 100 z łr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6°/0 •

5 * /..

tadats
206.50 
218 -
2 8 5 .-  
216 -

Czy w o d n a  p u c h l in a  j e s t  u le c z a ln ą t
Ryszard B right, sławny angielski lekarz, z ro 

bił pierwszy spostrzeżenia, że puchlina wodna po
łączona z u tra tą  białka pochodzi z nienależytej 
działalności nerek. W odna puchlina bywa spowo
dowaną zapałeni°m , które wywołuje przytrzym anie 
moczu w nerkach i pęcherzu. W arnera Safe Cure 
w połączeniu z pigalkam i Safe wypróżniają n a 
gromadzoną wodę bez potrzeby przecinania , usu
wają powody przytrzym yw ania uryny, przywracają 
czynność organów mocznych i odświeżają wyczer
pane siły życia. „Już od września zeszłego roku 
— pisze p. Józef Schm itt w Rudegheim nad Re
nem —  zachorowałem na nabrzm ienia wodno pu- 
chlinue w eałem ciele i pomimo lekarskiej pomo
cy nie mogłem przyjść do zdrowia. Przeciw nie 
było mi z każdym dniem gorzej i lekarz m ówił, 
że mam suchoty. Przypadkiem  dowiedziałem się, 
o pańskich W arnera Safe Cnre i nie nam yślając 
się zamówiłem lekarstwo. Po użyciu 2 flaszek, po
lepszyło m i się bardzo, wodno-pnehlinne nabrzm ie
nia znikły całkiem i Bądzę , ża po nżycin dalszej 
flaszki pańskich Safe Cure pozbędę się mojej s tra 
sznej choroby.

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy n pp. Z. tiuckera. J .  W ewiórekiego. 

K. Mikolascha. Główny skład Einhorn, apteka 
(Max F au ta) w Pradze.

2 ? o c l ą g r l  3 c o l e j o " ^ r e .
Podług zegara lwowskiego, od 1. października 1887 r .
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Do Lwowa przyohodzą: ®’.E
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Z Krakowa . . . .  
„ Podw ołoetysk . . 
„ Podw .na Podzamcz. 
„ Czersiowiee . . .

5-50
10-24
1010
10-3

0-27
3-00
2*28
3-35Iii

11-36
*•60
319
8-30

7.06

Ze Lwowa odobodzą;

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Cserniowieo . . .

10-44
6-10
6-22
6-20

410
10*25
10-55
11-06iii

4-50
12-38
1-08

12-22

8.10

Przyohodzą do Sta- 
alsławowa:

Ze Lwowa . . . 9-34 6-35 K 5-20
Odohodzą ze Sta- 

oleławowa:
Do Lwowa . . . . 6-36 9-35
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97.25
gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 100.25at * ’ QO

„ ---------- . . . . . . .  100.50
kredyt, gal. ziem. 4*/0

Banku krajowego 41/,°/o le i. w 51 1. 
Towarzystwa kred. galie. 5*|#

kred. gal. ziem. 6“/0 los. w 371. 100.50 
kred. g. ziem. 4 % loz. w 411/ ,  1. —.— 
kredytowego gal. ziem. i ' l ,L
loz. w 52 1.................................  93 50
kred. gal. ziem. 4*1, los. w 56 1 —

98 50 
101.50 
9 3 . -  

10160 
95 -  

101.60 
9 2 - -

94 50 
91 —

Z Chyrowa, S tryja, Stanisławowa, H usiatyna i Ł a- 
wocznego o godz. 4 m . 45. Z Chyrowa, S try ja  o g. 8 m .5 9 . 
Z Chyrowa Stanisławow a, S try ja  i H usiatyna o g. 135 
pociągi osobowe. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz. 4  m 32 
pociąg mięszany.

Do Chyrowa, S try ja , Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna o godz. 11 m. 47. Do S tryja, Chyrowa o g. 8’04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełżca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany.

U w aga: Godziny oznaczone grnbem i liczbami, ozna
czają porę nocną ed godz. 6 wieoz. do 5. gm. 59 rano.

Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
E i p e l l e r  od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszem do próby i tyeh, 
którzy jeezcze nie znają tego znakomi
tego i mlubienego środka domowego. 
Nie jest to ż ad en  ś ro d e k  ta je m n y , 
a tylko ściśle realny, imiefctnie ze
stawiony preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
T^yiszym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e łn e  
z a u fa n ie  najlepiej‘ udowodni ta oko
liczność, że wielu ehoryeh przepróbo- 
wawszy wszyBtkio pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powró
cili do wypróbowanego Pain-Expełleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, że tak dolegliwości reuma
tyczne n.p. darcie, łamanie itd.,jakotóż 
M e  zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
buku itd. n a jp rę d z e j uśmierzyć się 
dąją zapomocą aacierań Pain-fepel- 
lerekn. Umiarkowana cena 40 o t, 
70 ot., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do
stępnym i dla niezamożnych, liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż stzzedz się należy naśla
dować i nważaó za prawdziwy jedynie 
Pam -Espeller ze znakiem kołwioy. 
Mężna go doetać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład z ~ JTje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o 

ty m  L w em .
F. Ad. Richter k  Cis. we Wiedniu.

Najlepszy ł najtańszy pokost na drzewo!

L a k i e r  k a r b o l o w y
(  C a r  b o l i n e n m )

brunatnaweg) koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że ezyni tegoż s tru k 
turę wiioozną, przez co przedm ioty bardzo dobrze wyglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i dlatogo szczególnie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro

dzeń, parkanów, bram i t p .
jjgST" ■ rospekty i wzory gratis " f ą ;

F A U L  H I L L E R  &  UO M P.
" W i e n ,  I T 7 " . ,  P a v o r  t e n s t r a s s e  2 0 .

Fabrik: Brunn a. G. 134 2- 2:>

K ocioł p aro w y D upuisa
o 2 bouillieurs kompletny 1090 m. powierzchni w zupełnie dobrym do 

użytku zdelnym stauie. prawie zupełnie nowe r e z e r w y  do sprzedania

985 G U S T A W  S T I F T E H  i - «

W i e d e ń ,  I. E s o h e n b a o h g a s s e  10.

W ie d e ń  — „ H o te l XM!etropole.“
R ln g stra sse , F ranz-Josefs-Q uaI. W ielk i h o te l p ierw szorzędny ,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzieuuini wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpieid w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwarcacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

I 185 1—104 *-■ S P E IS E R , dyrek tor.

K Ą P I E L E  M U Ł O W E

P I S T Y A N  (Pttstyen)
- w  " ^ T ^ ę g - r z i e c ł i . .

Stacja kolejowa Towarzystwa uprz. anstr.-węg. państwowej kolei. Połączona 
ze wszystkimi osobowymi i pospiesznymi pociągami.

© t - ę x r a , r c i e  s e z o n u  1 .  m a j a .
Od dawna sławne kąpiele mułowe ujaw nisjz 'w oja  siłę leczniczą w najcięższych 
przypadłościach podagry, reumatyzmu, szkrofułach, w słabości stawów, skrzy
wieniach tychże, zasłabnięciach kości, w przebiegu następstw złamania kości, 
wywichnięciach etc. Prócz leczenia masowaniem także gimnastyka i elektryka.

W yjaśnień udziela radca sanitarny i lekarz kąpielowy D r .  F o d o r  
ki równik zakładu kąpielowego.,

919 Zarząd kąpielowy.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H a v r e m  a Nowym Y o r k i s m

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e i y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  s p o s o b 

n o ść  do podróżowania w k a ju t a c h  i w ś ro d k o w y c h  p r z e d z ia ła c h ;  
n t r z y m a n ie  w  czasie podróży je s t z n a k o m i te .  ®

Bliższych objaśnień udziela J e n e ra ln y  a je n t d la  G a lic ji 
J a e .  K la u sn e r  Oświęcim-;Irody. „1096“ 635 (1—52)

Galicyjsto Przedsiębiorstw asfaltowe
i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 

do k ry c ia  dachów
~ Ł y s z ł c i e - w i c z a , Inżyniera we Lwowie 

Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina
poleca :

A sfalt (inastic) z uajpierwszych kopalni Francuskich i W łoskich, 
bitnm, gondron, tek tu rę  ulepszoną ogniotrwałą do krycia dach ó w , lak 
asfaltowy do konserwacji tek tu r, smołę angielską dystylowaną, tafle izo
lacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne m aterjały  do krycia dachów, 
jako to : listwy trójkątne, paski, gwoździe i gzezotki do laku asfaltowego.

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów specjalistów 
umyślnie z zagraaicy sprowadzonych, z kilkoletnią gw arancja dobroci i 
trwałości m aterjałów. — Fabryka asfa ltu je : ulice, chodnik i, funda
m enta domów dla zabezpieczenia od w ilgoci, posadzki w kościołach, 
fabrykach, oraużerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, k loaki, rynny ście
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie, 
kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drew niane, aby 
je zabezpieczać od pożaru. Roboty powyższe wykonywać można na 
betonach oementowanych i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowa
nych, jak i gotowych, oraz na cegle, brnku zwyczajnym i deskach.

Osusza asfaltem, jako jedynym  środkiem znanym  dotąd w te 
chnice najbardziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach, tynkując takowe 
masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza ściany cienkie 
od zimna i chroni od wpływów atmosferycznych. —  D łngoletnia trw a
łość i dobroć wykonanych robót poręcza się. —  W szelkie zamówienia 
z prowincji fabryka wykonywa jaknajspieszniej.

Fabryka posiada na składzie T n rra  Cottę z najpierwszych fabryk, 
układa swojemi ludźm i w najpiękniejsze desenie posadzki w kąpielach, 
sklepach, korytarzach, kaplicach, bram ach, tarasach, oranżeriach, bal
konach i t. p.

W z o ry  k a ż d e j c h w il i  d o  o b e jr z e n ia  w  k a n to rz e  f a b r y k i .
W szelkich informacji udziela się najchętniej.

Zawówienia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie

Józef Zaplatalski, Rynek główny.
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Maja 1888.

GM totnycli i przyrządów io 
przewracania siana.

dostarczają osobliwie tanio

U M R A T E  & COMP.
rolno-gosp- fabryka maszyn Prag-Bubna.

K atalog na żądanie g ratis.
F ilia  we Lwowie nliea Gródecka 61. 

1534 pod w łasaą firmą. 1—4

Welche w ahrhaft edel denkende Damę 
der A ristokratie, wiirde einer yon 

sehweren Schicksalsschlagen heimge- 
snchten Fran m it Rath nnd T hat an die 
H a jd  gehen.

3ef. Znechr. erbeten nn ter d. Adresse 
E lw ira  100 poet rest. H anp tpest Lemberg.

(N ar gegen Schein).

ula lnlowniRiif h i t t t
i. Widmanna księgarnia w Czerni owcach 
poleea swój bogato saopatrzony skład no
wych i starych książek we w szystkich 
kierunkach lite ra tu ry . K siążki szkolne 
słowniki, leksykony, klasycy, h isto rje  po
w szechne, pisms młode — jak  również 
wszelkiego rodzaju dzieła hetuajsm.e, by
w ają pe zniżonych cenach sprzedawane 

Zamiejscowe obstalnnki uskutecznia
ją  się szyoso i bardzo tanio się oblicza 

1526 i. WIDMANK księgarnia. 1 -4
Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 

i od przykrych następstw  ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio
wych, znajdą takową t  gw arancją bezwa
runkowej tajem nicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciow ych,

do którego bądź to  listow nie pod adr< 
sem „M. Bielak" Lwów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10 a 12. albo 2. a 5. po południu 
igłogió się d leży. o23

Stósowne lekarstw a w ysyła sekretnie 
i  podaje na żądanie inny adres.

ozłowiek w ykształcony — nieżonaty -  
biegły w pil nie i rachunkowości —  
władający jtjzykiem ruskim , z uobre- 
m i rekom endacjam i, znajdzie umie- 
ezezenie w ciągu m iesiąca Maja. — 
Zgłosić się listownie do Z arządu go
spodarskiego w Odnowie, poczta K u
lików z załączeniem odj sów świa
dectw  lub rekomendacyj. Nisuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi.

1510 1 - 3

[LODA OSOBA WtMI  W 1  wem wykształceniem pedagogi- 
«™ ^» o zn em , usposobienia wesołego, 

życzy sobie n miesiące letnie 
zająó posadę nauczycielki lub tow a
rzyszki na wsi. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać do „Redakcji 
Gazety Narodowej pod adresem „N a
uczycielka."

w  k w ie c ie
które

każde obu cie  skórzane
utrzymuje w stanie trwałym

Mołna nabyć we 
wszystkich handlach Am trji i Węgier.

PRZEa TROGA.
Ponieważ moja winieta przez 

zamieszczenie medali i orła jest 
często naśladowaną, ażeby więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
iż to czemidło do obuwia jest 
mojego fabrykatu, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P . T. Publiczności na owe bez
wartościowe fabrykaty i upra
szam wyraźnie żądać:
St. F ern o len d fa  fabrykatu
i  tylko tak i przyjąć , który jest 
powyższą winietą I nazwiskiem Fer- 
nolendt opatrzony. 1

We Lwowie praw dziw e do nabycia 
u pp. kupców : K arola Bsłabaaa, Karo- 
a Bayera, Jos. Hankego i AL Hubneri

i  N u n m
Zdroiowisko i Zakład wodoleczniczy.

H F ” Sezon od 1. M a ja .
K ąpiele solankowe, borowinowe i s ło n eczn e , H ydro terap ia , E lektryka, 

Massage. — K uchnia w Zarządzie własnym, poczta loco.

1522 1 - 8  Dr. A. Medwey.

Seigela pigułki przeczyszczające.
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby.

P igułk i te  nie pogarszają — jak wiele iuuych lekarstw  — stanu 
chorego, zanim  się czuje zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolw iek ła 
godny, jednak zupełny i bez nieprzyjem nych następstw , jako to mdłości, 
bole żołądka itp . Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotych 
czas wynalezionym środkiem , gdyż czyszczą kiszki z wszelkich p ier
wiastków i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jes tto  najlepszy 
istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia —  niestrawności 
i ospałości wątroby. P igułki te są środkiem  zapobiegającym  przeciw 
febrom  i wszelkim innym chorobom, ponieważ usuw ają wszelkie t ru 
jące pierw iastki z kiszek. D ziałają szybko, a jednak  łagodnie i nie 
sprawiają akichkolwiek bólów. Kto ma silny nieżyt i zagrożony jest 
febrą, czuje bole w głowie, krzyżach lub członkach, tam  pigułki prze
czyszczające Seigla usuną nieżyt i febrę. Obłożony język ze słonym 
sm akom  pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. K ilka pude
lek Seigla pigułek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zh  
sm ak i przywróci apetyt, z którym  powraca także zdrowie. Często 
sorawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i bie
gunkę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy
stości dawką Seigla pigułek przeczyszczających, wtedy nikną te niem iłe 
skutki, a zdrowie zostaje przywrócone. —  Seigla pigułki przeczyszcza
jące brane przed zasypianiem, zapobiegają — nie przerywając snu — 
skutkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka 
Seigla pigułek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylko 
w podłużnych pudełeczkach we wszystkich aptekach A nstrji i W ęgier.

Miklas p. S latyna, Sławonia, 24. w rześnia 1887.
Dziękuję panu bardzo uprzejmie za zadośćuczynienie życzeniu memu i na

desłanie mi tak rychło E kstrak tu  Shakera wraz z pigułkam i Seigla. Skuteczne to  
nad podziw lekarstw o staram  sie mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem 
o p rz  słan .e  mi jeszcze jednej flaszki ekstrak tu  Shakera.

Z poważaniem S. Horwath.
R iedl ingsdorf przy Sinkafeld 5. października 1887.

W ielmożny panie!
Skonstatować tu  m uszę, ie  pański ekstrakt Shakera rzeczywiście cudowny 

wywiera skutek. Za przysłanie onegoż wypowiadam pann na tem miejscu moje naj
serdeczniejsze podziękowanie. Proszę równocześnie o ile moźo o najszybsze nade

p n ie  mi jednej flaszki rzeczonego ekstrak trn , oraz pudełko pigułek Seigla za za
liczką pocztową.

Z poważaniem J ó z e f Schranz.

Właściciel A. J. W HITE, Limited, 35  Farringdon Road, London.
Główny skład i centralna rozsyłka „Seigla pigułek11: 84 b

J a n  N ep . H a r n a ,  apteka „zum goldenen L5wen“ in K rem sier (Mahren).

Konsorcjum .
zawiązane w celn zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie W-go Emil Berte- 
m iliana B rajl przy nlicsch Brajerow- 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przy' n,i|e zgłoszenia na za- 
knpno pojedyóc ;yeh gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i ndziola b liż
szych inform aeyj. L iety o d b ie ra : Zarzad 
realnośoi Em ila BertomiUana B rajera1 
we Lwowie, 1501 1—?

Saxlehnera Woda Gorźka
„Hunyadi Źródło Jan o sa"

najwięcej wypróbowana najprzyjem niejsza woda gorżka
W edług orzeczeuia lekarskich powag wszystkich krajów odznacza się ten 

naturalny  purgatis następującym i przym iotami :

i rajt

Także przy dalszem użyciu bywa przez organy traw ienia wybornie 
znoszony. Łagodny, nie nieprzyje ny sm ik. — Trw a'e równon__t'rny i nie 
zatarty  skntek. Mai a dawka

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.
1483 1 30 Trzeba zawsze żądać w Bkładach

SA Y L E H N E R A  W O D Y  G O R ZK IEJ

C. k. patentowane higieniczna preparaty do racjonalnego 
utrzymania zdrowotnego ust i zębów

przez

W e Lwom skład głęw ny w magazynach P. K. MIKOLbsCHA, 
i n wszystkich ap tekarzy , fryzyorów 

j i m agazynach perfum.

Puder 
ryźswy tpetyalule

PPZT30TOWANT X lIŁaUTIM |
Ph u  Ob1"  F A T , F ab ry k an ta  P tr fu r

P A R YŻ , Ulica de la P ali, O, P A R Y Ż

C. k. uprzyw. patentowana
przepaska na przepuklinę

b e z  s p r ę ż y n  z  p e lo te n o w y m i g a z ik a m i.
Tą zupełnie mowa konstrukcję przepasek 

mogę ze spokejem polecić każdemu cierpią- 
cemu na przepuklinę (Brnch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 

B  "^SSi chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako n a j
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar
skie uznaną.

N a jedną itronę  za sztnkę 5 zł. 50 ct.. na obie streny ta  sztu 
kę 10 zł. Podanie m ia ry : 1. Objętość w okelicy bioder w centim etr.
2. Gdzie leży przepnklina na prawo czy na lewo, czy pe obn stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżenia np. gęsieTlub kurze jajo , 
wielkość pięści etc.

O. N en p ert N ach fotger , Bandagenfabrik,
Wlsn, Stadt, Graben 29 (im Innern  des Trattnerhofeel 

Posyłk z il ln s tr . sposobem n łycia  uskutecznia się za pobraniem 
peoztowem, szybko. 199 1—35

Med. Dr, C. M. Fabera
przyboeznego dentysty ś. p. cesarza M aksymiliana I., kawalera legii honor.

-w e '̂ 77'ied.rLi-u..

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(p rem iow ana w  P a ry żu  1878).

N ajracjonalniejszy (78*/# składowych części leczniczych i największem uzna
niem eiesząoy się p repara t do pielęgnowania n s t , usu' , najmnieiszy odór, 
konserwuje zęby i je s t środkiem ochronnym przeciw wsęelkim eierpieni n 
gard ła  etc. Dla dzieci do p łakania przed wycnodem dc szkół i po przybyciu 
i  tychże, jako ochronny środek od dyftsrji jes t bardzo zalecony. De deein- 
fakcji izb z pow ietrza niezdrowego niezbędny. Zaprewadzony w szpitalach 
i lscznicach cssarsko-rosyjekiege Państwa wedle reskryptu  m inisterjalnego 

medycznego departam entu z dnia ! Stycznia 1881 1. 681.
Cena flakonn 1 z ł. 20 ct. a. w.

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Jnż dawno uznane i jedyne, jeszcze w rokn 1862 na wystawie londyńskiej 
medalem edszczególnione, najdelikatniejszy i najprawdziwszy prepara t do 

pielęgnaoji n s t i konserw&oji zębów. Cena 1 ty g ie lk i 1 z ł .  w. a.

Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“
z oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1 sz tu k a  50 c t.

Do nabyeia tee Lwowie w apt. K. Mikolaseha, Wewiórskjego, Z .Ruoke- 
ra, J . N ahlika, F . D enka; w Ta topólu u L. F le isehm anna, M. K. lanego, 
w KopyczyAcaeh n M Reusra w żólkw. n Dadleca apt., to Przemyślu u L. 

N .h lika  apt., to Drohobyczu a J . Aicbmiillera, apt., to Rzeszowie u A. Kar- 
pid.kieg o, apt. G łów ne b in ro  w y s y łe k : we W iedn iu , B a u e ru m a rk t 8.

f W W ł l ł H l ł ł ł M B  I ł  l l j ł f l W S l l W M l j l l i j S S w l . ,

Bernhard Ticho w Bernie,
Krantmarkt Nr. 18,

wysyła za pobraniem pocztowem : 4 - 2 0

Kamgarn letni
w 1 resztce na całe ubranie męzkie 

prawdziwy i dobry do prania 
6-40 m długości z ł r .  3.

I  C I E E P I E ł T I j ^  P Ł T T C .  '
Ekslialacja gazowa (Injekcja wprost)

loczy cierpiących na owrzodzenia płuc, ąalopujące suchoty, wycieńczenie i tp.
Id e a ł wyleczenia c i e r p i e ń  pin uych,_ o którym lekarze prawie i m a

rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe
sorów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów  od wyleczonych, których

Materje berneńskie modne
resztka 3 10 m. długości na całe 

ubranie męzkie z ł r .  5'50.

Materje na paltoty
najprzedniejszej jakości na całe 

palto  z ł r .  8.

Berneńska materia sntieo
resztka 3*10 m. długość i na całe 

ubranie męzkie z ł r .  8*75.

I

iten tyc ine  M pisy  każdy ni 
żądanie o e i e m niezbitego 
przeświadczenia się, ofranko- 
wane otrzym a, p o c h l e b n e  
sprawezdania czasopism me
dycznych i zastosowanie w 
największych szpitalacłi dają 
najchwalebniejsze świa
dectwo o zadziwiających 
i niespodziewanych sku
tkach leczenia sposobem 
ekshalaeyjnym za pomocą 
przyrządu tak zw anego: 
„ R e c ta l-In je c to ra .“  Na - 
dowód przytaczam y szczególnie 
orzeczenia » ró f. d r . B ergeon ’a 
i d r . Mo r e r a : „Kaszel, wyplo- 
winy, dreszcz, charczenie, zw alniają 
do trzech dni, następnie n sta ją  zu
pełn ie — sen i ape ty t w racają na 
uowo. Ciężar oiała zwiększa się o

*/« 7 >. f i l . tygodniowo. A 
najbardziej nużący sposób 
życia można znowu po<Uąć.“ 
P ro f . C orniFa i prof. W er- 
ne jl’a  : „Przy astmie natych
miastowe złagodzenie odde
chu. Radykalne wyleczenie 

często w 'przeeiągn 8 dni." 
P ro f . D lzarden ’a  Bome- 
e’a :  „Chroniczny katar 
epłucny doznawał zupeł
nego wyleczenia." P ro f. 
J iucl’a  z oddziała d r. 
S z tac’a :  „Dreszcz, wypo

ciny, kaszel, wyplowiny znika
ją  ; niezwykły apetyt wzmaga 
się Ciężar ciała zwiększa się 

5 kil." D r. M’L ogbn’a :  .Z  po
śród 30-tn  cierpiących w wysokim 
stopnia na owrzodzenie płuc, zostali 
wszyscy gruntow nie wyleczeni." —

PóZsukienka wełniane
podwójnej szerokości, na całą m  
knlę dam ską we wszystkich kolo' 

raoh 10 m. z ł r .  4.

TERNO CZARNE
ryróh saksoński, podwójnej szero 

kości na całą suknię 10 m. 
z ł r .  4*50.

D R E I D R A . T
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 

10 m. z ł r .  2*S0.

MATERJA JAKARD
60 cm. szeroka, w najnowszych 

deseniach 10 m , z ł r .  8*80.

Rówuież to  same podają i pacjenci do mej wiadomości. (K uracja sama sobą 
nie jes t uciążliw ą, nie przeszkauza w nictem  i poręcza skntek bez wszelkich 
iły  eh następstw ). C. k. wyłącz, nprz. przyrząd gazowo-ekshalacyjny t.  zw. : 
(R ccta l-In , »ctor) z przepisem  nżycia dla lekarzy i dla własnego ui y tku, nie 
m niej z przyboram i. potrzebuem i do wytworzenia gaza, rozsyła za gotówkę 

lnb za pobraniem po 8 z ł r .  — razem  z gazometrem po 10 z ł r .  w . a .

291 D r. K a ro l A ltm an ,  i_ ?
W iedeń, Y U . dzie łu ., p rzy  u licy  M ariah ilf 1. 80.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel.

Materje na ubrania
60 ot. szerokie, w najnowszych 

deseniach 10 m. z ł r .  2*50.

najlepszego wyrobu 190 cm . dłnga 
130 cm. szeroka z ł r .  1*50.

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt 30 łokci */» z ł r .  4*50. 
1 szt. 30 łokci , „ 5*50.

przedniejsze jak  płótno 1 sztuka 
30 łokci •/, z ł r .  6.

O K S r ' O I 3 3 D
prawdziwy .wyborny do prania i 

w dobrej jakośei 1 szt. 30 łokci 
z ł r .  4*50.

G a rn it u r  ry p e o w y
składający się z [2 kap na łóżka 

i 1 kapy na s tó ł z frenrizlami j»- 
dwabnemi z ł r .  4*50.

G a rn it u r  ju to w y
2 kapy na łóżk i, k ap an a  stó ł 

z freudzh m iz łr . 3*50.

Resztti potrowdii® bolenileMicli
10—12 metr, dłng. 1 resztka

zł. 3-ee.
CHUSTKI LETNIE, 

używane zam iast n a rz u te k  
•/, d łng, z ł.  1*20.

Woal francuski
10 m., w ytw orna suknia do wycho- 
du, prawdziwy i wyborny do prania 

z ł r .  3.

K O SZ U L E  M Ę ZK IE
wyrób w łasny, białe lub kolorowe 
l  szt. najprzednisjszej jikości z łr . 

1*80. przedniej jakości z łr .  1*20.

K O SZ U L E  D A M SK IE
z szyfonu i płótna o piękny *h haf

tach 3 sztnk z ł r .  2*50.

m

Próbki i cenniki wysyła się bezpłatnie i ofrankowane-
M  ' '  'W H  i

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m !
S p rz ed aż  jedyn ie ty lk o  w zielono op ieczętow anych  i n ieb iesk ą  e ty k ie tą

P
 z ao p a trzo n y ch  p u d e łk ach .

ioii BILIŃSKIE CUKIERKI TRAWIENIA

Zarząd źródlany w Bilin (Czechy).

astilles de Bilin
W yborny środek przeciw zgadze, nieżytowi żołądka i wszelkiej 
niestraw ności w ogóle. Składy we w szystkich handlach w apte

kach i drogueriacb.

Meble żelazne
ogrodow e

z c. k. uprz. nadwornej fab:yki

a. kitschelta Spadlebierców
we Wiedniu

po cen ach  fab ry c zn y ch

K U LE OGRODOW E
w rozmaitych kolorach i wielkościach 

poleca najtaniej
Magazyn szk ła  i porcelany

ED. GEBHARDTA
WE LWDWIE. 1471 2 - 5

K aretk a Brum er
i DO RO ŻK A

wiedeńskiej fabryki, mało nżywane, w do
brym  stanie, ■% na sprzedaż, ulica W ało
wa 1. 15; — Udać się do Odźwiernego.

1529 1--3

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w yd aje 3081 11—?

ASY6 MATY KASOWI
4°|0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|o z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja*Przedruk nie będzie opłacony.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń
- w  S Z r s L Ł r o T s r l e

podaje do wiadomości, że biura Lwowskiej Reprezentacji i F ilii Towarzystwa wzajemuego 
kredytu przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku własnego przy ulicy 

Trzeciego^Maja (dawniej Majerowskiej) 1. 16 obok gmachu sejmowego.

Kraków dnia 25. kwietnia 1888. 1503 l - io

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Słonecki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski.

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTBKJt.
500.000

Marels.
ndziela w szczęśliwym wypadku najuowsza wielka 
lo terja  w IIAMBURGU przez państwo zagwaranto

wana jako największa wygrana. 
Szczegółowo je d n a k :

1 premia marek 300.000
1 wygrana marek 200.000
1 n ?? 100.000
1 17 90.000
1 91 17 80.000
1 11 70.000

wygrane po m a r e k 60.000
L i i i i 55.000
1 91 u 50.000
1 91 u 40.000
1 91 i i 30.000
7 99 71 15.000
1 91 11 12.000

26 91 11 10.000
56 11 11 5.000

106 11 11 3.000
257 17 11 2.000

2 11 11 1.500
515 11 11 1.000
839 11 11 500

30020 11 11 145
15960

124, 100, 94, 67, 40, 20.

Najnowsza lr te r ja  przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAM BURGU, zabezpieczona całym ma atkiem pań
stwowym, liczy 95.500 losów, z k.orycb 47.300 z pewno
ścią będą wygranemi. C ali k a p ita ł  przeznaczony do 
w ylosow ania w y n o s i:

9,160.200 marek.
Szczególną zaletą tej lo te rji je s t to, iż wszystkie 

47.800 w ygranych, które oznaczone są w obek Btojąeej 
tab e li, w kilki już miesiącach i  to w riedmiu k u sach  
z pewnośc:a muszą być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej k.asy wynosi 50.000 n .„rek , 
wzrasta w drugiej k asie do 55.000, w trzeeiej do 60.000, 
w czwartej do 70.000, w piątej do 80.000, w szóste! do 
90 .000, w siódmej zaś wzgiędnie ao 500.000, specjalnie 
jednak do 300.000 i 200.000 m arek  i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loterji zajmuje 
się niżej podpisany dom handlowy, zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówisniami do niego 
się zwracać.

Szanownych zamawiających uprasza się o załączenie 
naU iytośei w a u s tr ja c k ic h  b a u n u o ta c h , lub też znacz- 
kacn  pocztow ych. Można też przesłać pieniądze za p rze 
kazem  pocztow ym  ; na życzenie zaś wykonywamy obsta
lnnki i za pobran iem  pocztow em .

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje:

1 cały oryginalny los złr. 3.50
1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75
1 */* część orygin. losu złr. 0,90

K ażdy o trz y m u je  lo s  o r y g i n a l n y ,  op a trzo n y  h e rb em  państw ow ym  
i ró w n o c z e śn ie  u r z ę d o w y  r o z k ł a d  c i ą g n ie ń .  Z araz  po  c ią g n ie n iu  o trzy m ą  
k a id y  b io rący  u d z ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h  , o p a trzo n ą  h erb em  p a ń 
s tw a  W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p * d  g w a r a n c j ą  
p a ń s tw a .  Ju k  to  w p l a n i e  l e ż y .  G dyby k om uś z o trzy m u jący ch  n ie  podo
ba ł s ię  w brew  sp o d z iew an iu  p la n  c ią g n ie ń  , je s te śm y  gotow i p rzy ją ć  losy  
n ieo d p o w ied n ie  p rzed  c ią g n ie n ie m  i zw rócić  n a leży to ść  o trzy m an ą  za n ie . 
N a życzen ie  p rze sy ła  s ię  za  darm o  u rzędow e p lan y  c ięg m o ii d la  pow iado
m ie n ia  s ie .  A by m ódz w szystk im  zam ów ien iom  zadość u czy n ić , u p raszam y  
o b s ta ln n k i ja k  m ożna n a jw c ze śn ie j, w każdym  ra z ie  je d n a k ż e  p rzed  :

15. m aja 1888 r.
i to  wprost do nas przesyłać.

Va!entin d Co.
In teres B an k iersk i

w  H a m b u r g u .

Papier z fabryki Oięrlańsldej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).

I i


